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O D O Z I A Ł Y :

Wilno, Czwartek 15-go kwietira 1926 r.
Redakcja i Administracja ul. Ad. Mickiewiczi 4, otwarta od 9 do 3. Telefony: redakcji 243, administracji 228, drakam i 26 2

BA RA N O W IC ZE  — ul Szosowa 172 
BR A SLA W  — ul. 3-go Maja 64 
D U KSZTY  — ul Gen. Berbeckiego 10 
BUN1ŁGW 1CZE — ul. W eńska L 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
GRODNO — Plac Baloregc 8 
KAiW EŃ K O SZYRSK I — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D EK  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW lĘC lA N Y  — ul. Wileńska 28 
PO STA W Y  — ul. Rynek 19 
ST O LPC E  — ul. Piłsudskiego 
ST. ŚW lĘC lA N Y  — ul. Rynek 5 8 
Ś W IR  — ul. 3-go Ma.a F 
W ARSZAW A — Nowy Świat 46—14 
W 1L Ł JK A  PO W IA TC  W A—ul Mickiewiczi 2a

P R E N U M E R A T A  miesieczrt z odnjsznii-jm ao ć- mn lnb z przesyłką pocztową 4 zł 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. C. Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego D-ra 15 groszy, 
O 'fa ta  pocztowa niszczona ryczałtem.

C EN A  0UC03/.EŃ- Wiersz mlllmetrovy JednoszDaUowy na stronic 2-ej ' 3-ej 30 g 
za tekstem 10 tr-osz” Ki onika reklamowi lnb n. lesłam 40 grr. W  n-ch swiąterznyc 
oraz z prowincji o 25 proc. drożel Ogłoszeria cyfrowe i tabelowe o 25 proc. drożej.

Konserwatyzm. ZiemioAstuo a endeciti PODRÓŻ MIN SKRZYŃ SK IEG O
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych.

Warszawa, 14 kwietnia.
Pierwsze dnie po ferjach świą­

tecznych w Sejmie m:jają naogo/ w
nastroju sennym. Wszyscy oczekuj.* Przed XX  laty pisał p. Roman szemi endeckiemi ideałami. Pozatem PRAGA, 14 IV. PAT. Dzisiejsze przedpołudnie poświęcone było
powrotu prewjera Sk-jńskiego z Dmowski swą książkę .Upadek my- możecie nas nawet oficjalnie zwal- konferencjom politycznym z mSnisłrem Beneszem i wymianie ookumentów
podróży uo Prag' i Wiednia, Który zr. kn.^prwatywnei w Polsce* Pr. r-*ał- --atyfikaryjnycn umowy likwdac; jnej i arbitrażowej.
navaDi jak w.aoomc* w soooię, 3 * .. , . " f 1 „ " T T  , , ' , , łX . -- . „ ,  W  połudme premjer Skrzyński wyjechał do letniej rezydencji prezy
chwilą przyjazdu p Skrzyńskiego do- Q,1|” ,cil konserwatyzmu zupeł e, cał- Jest to rola, którj d.zi > chce e • den|a republiki M assaryka, gdzie był na «<b edzie. Po powrocie złożył
piero zacznie się na dobre walka kowicie błędnej „że istota konserwa- cja konserwatyzmowi polskiemu na- premjer Skrzyński na gronie Nieznanego Żołnierza Czechosłowackiego
pomiędzy przedstawicielami P. P. S. tyzmu poiega ni. óp/seriwianru się rzucić. Konserwatyzm nasz i'e  po- piękny wieniec z naDisem: „Nieznanemu Żołnierzowi Czechosłowackiemu—
i N. P. R a Z. L, N. i Piastem o femu wszystkiemu co wniosła w winien jej p r z y jm o w a ć .Konserwatyzm Prezes rSadj Ministiów Rrecz'pospomej lekkiej,
budże' Przesunięty k rvZys gabinHo- ź ie społec2enstw rewolucja fran- jest partją przeoewszystkiem państwo- , , 9 £odz. [7 ej ) emjer Skrzyńsk przyjął w apartamentach posestwa 
wy ze wzg.eau na święta Zmarłwvch- , . „  . 1 1 / , , r . . polskiego przedstawicieli prasv, poczem odbył się raut. Na konferencji
wstania Pańskiego odżyje w całej Deł- *uska- P- mowski przys _jp i do wą, w budowan u, w tworzeń u, prasowej premjera Skrzyńskiego Dowitar ałulszem przemówieniem prezes 
ni. Przedewszystkiem wysunie się druzgoczącej Krytyk i ówczesnych rozszerzaniu państw? polskiego powin- Związku Sprawozdawców Parlamentarnych p Penizek, poczem premjer
sprawa uposażeń urzędniczych, która konserwatywnych obozów w Polsce, na mu wypaść lola czynna i twórcza. Skizyński wygłosił przemówienie,
nie zo ała załatwiona, oraz swestja a przedewszystkiem galicyjskiego i Nie tylko nie powinien gardłować za Oćóazd do Wiednia

~ 1 * 1, realistów Królestwa. hasłami endeckiemi, lecz przeciwme,
nisterZnz^ecnow ki we c-wa-tDc 1’ p o  w krytyce swej p. Dmowski czę powinien je zwalczać. R.AGA* ,4 IV. PAT. O godz. 0 mir 30 Piemjsr Skrzyński specjal-
b. m. ma na komisji budżetowej w  sto mial rację, często jej nie miał. Nato- Moment, który powinien był w nym pociągiem odjecha Je . ipjma dokąd przybęazie o gcaz, 9 rano 
głosić ekspese, w którem przedstawi miast zupełnie nie miał racji, gdy Polsce stworzyć siłę rodzimego kon- Wywiad z min. Skrzyńskim
swój par oszczędnościowy opraco- wskazywał czem miał być konserwa- serwatyzmu była chwila walnego . . . . .  ,a . T. Kt _ . _
wary Drzy współudziale reierenta . t. i i u . . .  , . ,. . wrltl/tN, 14.IY ęPAI). <Neu Fre*e Presse» zamieszcza rozmowę
budżetu na plenum pos. Głąbinskie- ™ W °  SCe' f 0,1 y< zjazdu ziemian we wrzfei iu ub eg - sweg0 korespondenta warszawskiego z premjerem Skrzyńskim na temat
go. O szczegółach tego planu nara- P- Dmowskiego ty.ko racjonalizmem g0 roku w Warszawie. Na przewód- jeg0 pooroży do Wiednia i Pragi. P.ezes Rady Ministrów powiedział:
zie bliżej nic niewiadomo, jedno jest powiększonym do nadnaturalnych roz- niczącego sekcji pontyczrej ubrano .Będą to wizyty, kióre ułożyliśmy w czasie sesji Ligi Narodów w Gene-
tylko pewne, że mimsier Zdziechow- miaro w. Po przeczytaniu książki p. wteoy ks. Eustachego Sapiehę, refe- wie tak: zdoktorem Ramekiem, jak i z doktorem Beneszem.

ków. W  ten sposób j  ~ . ł^ . JaSne rentem politycznym został p.Alek- i Spraw ootyczących obu państw, zrozumieliśmy się nawzajem bardzo
..zKopuł dla koalicji, mtenqe autora c0 &° * adsn> 'v der Meysztowicz który zobrazował d̂ ; a za . czasie mej wizyty w Wiedniu nie będzie rudno do­
wiem P. P. S, i N. P.R. powinien spełniać po ski ideologję ziemiarstwa, chciał je po- pr0wadzic wszystko o o doorego lezuitatu. W Wiedniu omawiana będzie

M eiismy dostateczną sposoonosc onówema z d-rem Ramekiem

jKUsj w kotach sej- ' J1 UIUWI"  .uwn.ni ûsia,, ■'"■“ i" .  wstaime miesiące ooniowary w ijznt piany co no przyszłego
r m czasie min. Sta- koło endecji i być tern, czem był ś. kotespundencję z walnego zjazdu od ukształtowania się stosunków środkowo europejskich. Nie brakowano też 
i premjer Skr_ yńs«i p Roch Kowalski dta pana Zagłoby, czytywał jednemu z najszlachetniej- ?poikcn między mężami stanu par.stw za nteresowanych Naraz ę przygo- 
:nane są im tylko 12 ^  nrinnw{prinirH nnmentarh stawać msma. no- łowywało stę ra naszym r.,eszczęśiiwym kontynencie coś, co ioprowadz.

ski opiera gc w pewnej części na Dmowskiego zupełnie
redukcji urzęanikó "  w' |r“ ---
powstaje nowy szl
jak wiadomo bowiem . _
obstają stanowczo przy utrzymaniu konserwatyzm: powinien on był zda- wołać do roli budowniczego państwa Drzedewszysikiem sprawa nowego traktatu aroitrażowego. który bęozie
obecnej ilości urzędników. niem p. Dmowskiego mówić 4 gdy polskiego Na zjeźdz.e tym panowały zbudowany na znacznie szerszej podstawi, aniżeli dotychczasowy. Trak-

Sprawa jfk. zw . gody* z żydami, epdccy mówiM 2. mówić 10 gdy en- źadne pracy ool.tycznej nastroje. Na- f  ‘en b^^ ie zupełni :m, m t-aktatów arbitrażowych zawartych przez
a śeślej mOwtąc ności punktów jakie , , , ■ -A n , . , , • Austrję z tnnemi pans*wami. Omówtore też będą oczywiście SDrawy do-
zawierała . DgeJa- jest również sla- n,6W'"  *• m6" ' ć 20 ^  s" ° l e le *  * * “ “ 1 me lilycz.lt I gospodarcze.
łym tt matem dyskusji w kołach sej- °y  mówili 10 owinni byli istmeć zostały wykorzystane, k edym swą Ostatnie miesiące obfitowały w różne plany co do przyszłego
mowych W swo m 
nisław Orabski i
oświauczyn, że zn.ne są im w *o .z w 0rtp0wiedn:ch momentach stawać S7ych przyjaciół naszego pisma, po- ^  - naszympunktów zoDowiązan rządowych - • .* « h 1 v p . do siaiego utrwalenia pô OjU. Wystarczy wspomnitć tylko najważniejsze
wzgiędem żydów, które zostały w za eu£*ecj4 1 iwiaaczac „wuj nie łże . wiedział rm on,że nieootrzeLme się rnz- Sp,awy, węc konferencję gospodarczą i rozbrojeniową, które Dyć - może
całości wykonane. Posłowie z Koła Intencje p. Dmowskiego taksamo pisuję o antyendecKirr nastroju całego aopiowaazą do Locarna Ś rodkowej Europy».
Żydowskiego pp. Reich i Tnon naio były niezgodne z iueologją prawdzi* zjazdu o antyendeckich okrzykach i i,d. m m ,̂ m M  M
miast twierdzą, że zachodzi tu gru- wego konserwatyzmu jak błędną oy- leżącego się nie bije*— usłyszałem . _  _
be nieporozumienie, porłćeważ i:h ja : go definicja co to jest konserwa- „itcdv TZT S Z ‘ 3 Iv O S ł3  3  P O  SK 3 .
zdaniem ,ugoda’ zawierała 42 punkty ‘ J s „• . . . . . .  wteay
z tern, że pierwsze 12 oędą wykona- 2achowawczy jest kie- 0;óż teraz po 7 miesiącach,które Oświadczenie kS. UrUSOWii.
ne orzez rząd niezwłocznie, następne runkiem ideowym żywym i twórczym, nas C2ieią 0d walnego zjazdu z'e- ’ •
zaś później. Vt sprawie lej gogtostt stanowi żywą szkołę polityczną, nie mjaP zaDvtuje udzie są Iw ziemian- PARYŻ. 14IV. Pał. Na jćdnem z osta‘mch posiedzeń obradującego
otatmo pos. Ti,on w Krak -wskim można go OKreślać jedynie negatyw- śtwie h nastróie które u^rawiedit- w Paryżu panamentu* emigracji rosyjskiej książe Liusow wygłosi!łob-
Nowym Jzitnmłcu’ lir* w kió-m -i--5 * — - , F- rtŁs lu l-4 , Z J i  . . szerny referat o siosunku onroazonej w duchu narodowym przyszłej Ros;i

pisze że rokowania o „ueodę* tocry- nit  ̂ Ł"  miL .Sl'*. *■ ’ wiałyby określenie „leżącego s ę me do pan3tw, powstałych na terytorjum dawniejszego imperjum rosyjskiego,
ły się na podstawie elaaoraiu pos. Irancuskiej. Jest to zacieśnianie jego A przeleż rkt uchwaienia Oświadczył on, że aczkolw iek przyszła Rosia stenie na drodze nie-
Reicha i zawierały postulaty w nastę- znaczenia do ramek nader wąskich. głosam, endeckiemi reformy rolnej był zahamowanej bynajmniej iadnerm zobowiązaniami politycznego charakteru,
puiącycn aziedzir.ach: I) gospodar- Również z ideologjl konserwatyzmu aj^em antv-państwowym a jeżelicho- kierować się jednak będzie szczerą chęcią utrzymania pokoju ze wszyst-
czej, 2) politycznej, 3} kulturalnej. nie wynikr, aby mógł być tylko ja- dzi 0 ziemie wschodni, to przedew- kie* K L Z]S *?ZC?  Państwami* D ,u4) etieiinei 5i sDrawiedliwości . x j • t u  L  ■ ziemie wsenuume iu pz c V( śród tych ostatnich referent omawia na pierwszym planie Polskę,

Pos. Tnon wyraża również żal, iż mS l ° dła!Lm ^pham a»s rodzime- SZyStjoem anty-rarodowym. \. a'ny podkreślając że jeszcze w czas e wielkiej wojny Rosja uznała konieczność
zawierana ugoda w apartamentach S °  nacjonalizmu. Najdoskonalszy wy- zjazd daj }1asło do skup’er.ia się w przyznania Polsce egzystencji narodowej. Polska połączyła się w jedną ca
min. Skrzyńskiego z jego udziałem raz istotnego, czystego nacjonalizmu jednem wie'kiem stronnictwie, — czy łosć i odrodziła się w samodzielna jednostkę. Powstała w świecie sło-
jako meojalora przez p Giabskiego stanowi dziś republika Mustafa Ke- u VDełnione ono zostało? Należy się w,ańsk‘m nowa v.oma siostra słowiańska przebywający po za grani-
iie była paratowana,nie'.yłoby wten- mal Ha,2V Dyktator tutecki niezwy- n L  7flnvtać Watdeuo z o- cami Rosi iciele narodowych żywio.ów rosyjskich wyrażaią głę-
czas watr .wosci co do ilości Dunk- • . j  ziem.an zapytać kaźd .go z D0kie przekonanie, że kierując się poczuciem słowiańskiej solidarności
to w, logicznie łączy trzy zasady swe sobna i wszystkich tazetr. ! zrozumieniem wspólnych ściśie między sooą połączonych nteresów te-

Warszawa jest obecnie widownią pariowan.a, swtj ideoiogj nacjo- Cat. rytorjain>ch, narody poiski i rosyjski potrafią stworzyć między sobą do-
dwóch sensacyjnych procesów nader nalizm, ateizm i walkę z religją, oraz bre brateiskie stosunki sąsiedzkie, które pozwolą rozstrzygnąć w duchu
smutnie świadczących o naszym apa- hasła skrajnej demokracji. Z temi —  sprawiedliwości wszysikie sporne m.ęozy mefnt kwestje
racie urzędniczym. Obie sprawy Hu- iia_w konserwatyzm oo'ski nie na -r o* v O • do ^s*oni'* Łotwy i Litwj referent uzn ije akt P. wstenia i tych
berta Li-.-iegc i Zapłatyńskiego od- konserwatyzm po.s e ^  B ia łO f U S l  S u W lC C K ie j .  nowych państw, zastrzega jednak wobec łączących je z Rosją wspólnych
słaniają nam Dor.ure obrazy prywaty, nic wsPolneg°- Nacjonalizm jes ro- interesów gospodarczych i poi.tycznych konieczność zawarcia miedzy
nadużyć łapownictwa i t. p. Pioces dzonem dzieckiem demokracj'. Ćwiczenia kawalerji niemi a przyszłą Rosją traktatów, zabezpieczających wzajemnie ich prawa
Lindego prowadzony pośpiesznie Przecnodząc jednak od zagadr.ier Donoszą nam z Mińska o gwał- 1 interesy-
pr sąd -na się już ku końcow' Z ideologicznych, którym dziś polskie townej fazie ćwtezen kawaleryjskich, A j . .  . y „  i  : ~ 0  M o t-o / lA tir
z^znan świaaków najwyraźniej wym- sjjJneezeństwo za przykładem społe- według programu, który w szczegó- V-.Z lC Zcrin  U O ia ż a  L l g t J  IN a iU U U W *
rek'amowanyUbpr7ê  s lr o n n S ^ S k ! czensrwa francuskiego coraz mniej łachs pr̂ J f p ^ u ^ A d o  PA»VŹ, 14 IV. PA ". >z.,nn,ki zgo i  i stwierdzają arogancki a
Hko mąż Ł patrzności 'wv, który miał poświęca uwagi, do zagadmen wy- b J  g ' m 05 ™ ć  od " ^ eł »braż„wy ton odpowiedz, Cziczer.na wystosowanej do Lig. Naro
' towaćą nasPze finanse j?st zwy^ym ająCych z praktyki politycznej mu- ' o f c r s t a S ^ p ^ z S ^ ^ a ^  »  K i a ‘ kont’
‘̂ mU? T s k is ^ ™ ^ T m a u iWi t ó J -  sim^ ZWrÓdĆ U* a8ę’ cwa pr"U  ^ ylW | ^ ć lud„zj $  ko' reneji i dcorywadzenie wobec ogólńeg. chaosu do utworzenia wschód-cym się skus.c na ozmaite ułatw.e xx latv wvr7prZona Drzez w,fcikiego ni podczas pochooow — 3) Marsze niego bljV-T wo;skov'sgu przeciv ko Lidze Naroaów.

W  obronie kursu czerwońca.
nia dla rodziny jak i calszych pcwi- J ' „arodnwpwi rrceota na kawalerję w maskach gazowych, (za-nowatych, cc w rezuhacie na azjb Pjllł>ka d^m- n*- odoweg 3 recepta na ^  ^  a
■karb państwa na poważne straty, konserwały/m polski zaczyna się u RV ^ , â  Jiych ćvviczeń, w trzecim
n S 5’ ? rozt' • PUikownika lekarza Za- nrs d o w o u  sprawdzać. Z biegiem lat kawale.yjsUmkorpusie.siancjonując, m WiEDEŃ, 14, IV. Pat. „Neue freie Presse* podaje z Moskwy szereg 
« S ie8° ’ i 'T łMrOKvb coraz ^łsaej jes) oąj»k„ że polski na ziemiach Białorusi Sowieckiej, szczegółów o podjętych tam zarządzeniach, mają< ych na celu uchronić

1 ’ jszktem ruk- kor.seiwatyzm wyrzeka się polityki p.zeds.awiają się jak następuje: kurs czerwońca. Mięazy innemi podwyższono opłaty paszpoitowe Gdpo-
w*e łaoówkrod^łnż^wni^knwe^ lest samodzielnej, wyrzeka sie-wjasnej ory- 1) Konie w maskach gagowych wjedn. dekret wszedł już w życie. Władze wstrzymały praw.e zupełnie
nia la na !  i , n LIib oinainpi mvśii Dolitycznci a st-ip ęip wytrzymać rrogą bez pizerwy okre? wydawanie paszportów zagranicznych. Zarządzono ostry nadzór nad po- 
on nr 7  i ln( ÛLZe ? jCer P * . /. , . | . . 40—42 rmnui; 2) Konie wytrzymują cztowym ruchem pączkowym. W  moskiewskim urzędzie celnym liczba
rip' -*a>n .S1Lu ^ C ly^o jakicmśprzeo.b.zyn,.t .iem haseł w oochodzie w przeciągu uwucn go- paczek pocztowych przesy.anycn do Rosji spadla z looo do 2oo dziennie.

i i. Wd • ^zmaitych s.odków w endfcCk,ch, staje się endteją widzianą dzin z zawiązanemi oczami; 3) Cały Rząd zamierza ponadto zmień,ć całkowicie politykę handlową zagra- 
nnnptreńr  ̂ m Przez szkła powiększające. skład koipusu w przeciągu 2I-cn go- niczną. Według pogłosek krążącycn w Moskw ę zagrariczne przedstawi-

v.w* ępslwa ę' Z) • Słrnnn-rt. n demokr narodowej d/in P°z°st>je w pochodzie bez od- cielstwa handlowe zostały rozwiązane a n«f ich miejsce utworzone oędą
2 i  h i  c. je‘ . : rTvrmf nolitv,ke Dań- pncz>nkl’; 4) Szybkość pochodów ka- SOw>eckie firmy handlowe, które będą pełniły czynności reorezentacyjno-dnaUe obserwacja lekarska w Twor- chce uprawiać czynną politykę p*n waleryjskicb, łącznie z a'tyleiją i ta- handlowe.
kach stwierdziła iż Zapłatyński sy- stwową. Jak zwykle g'ętkie ielastycz- borami dosięgła 16 wiorst na godzi-
mulc*vał i że icatpc :zytr‘ny a wszyst- ne w j:WOjch zasadach godzi się nś nę. W  tym kierunku wykonywane są
me oo.awy nor oby podane przez k zgodz'to r.a ugodę dalsze ćwiczenia,
niego są jedynie wymysłem. Zainte- WS"7S>1 o. v
resowame procesami jest ogromne. z żydami, już się o tom mowi, że p- « Białoruś dla E>.ałorusInów».

Z kroniki wypadków należy zano- Stanisław Graosk; jeździł ooSulpjów* ę;3}a obecna polityka sowieckiej u u n i ĵix ________________ _
tc wać zajście jakie miało miejsce na ka, chociaż ze zwalczan.a b Wodza republiki białoruskiej sprowadza się nad budże.em^zarzadu celnego ŵ olnego miasta prowadzonych w komisji 
ostatniem nrzeddawnemu w teatrzyku x j  ._____________. . .  i  w.„oio ,.,r narinnalielu/syno/tA n .. \ jl____ • o •___ « ■ _____ :i  i _.« pt.m l«ogQ Kr€ft OŚwidcj*

wielkich firm han- 
arządu celnego.

• . . . - * i   ̂  — — —- -------------------   związku z wvkrvciem w ostaimch dniach jednego z takich naau
a. t u, który nawiasem mówią" stoi endecja potrzebuje fjrzeaeź kogoś, marny 2riów co zanotowania fakt żyć arasztowano przed kilku dniami 6 osób w tern kiiku urzędników cel-

o całe niebo niżej od żydowskiego ktoby kultywował jej ideały, hałasem stwierdzający z całą bezwzględnością nych. Chodzi o nadużycia celne popełnione przez jedną z wielkich firm
eatrzylpu *Qui orc quo», wywjiały endeckich zapełniał ziemię poi- prawdziwość wyżej postawionej tezy. w roku 1922. Firma ta złożyła wówczas rałszywą deklarację celną za wiedzą

S X :  * w  ' «  Wic ^ a w ie  »yzi ..acj „ara; kilk“  « “ »«*•
10w w celu p.rzt-warró prcedBtM*- konserwatystom. Powi, a. -Panowie, ^  ^  prostrypcyjn’, . ,  obejmujątą p o o lo « lk t  n  t i r l i  C  '- - ń - C ^ n e i m i f r lz - ’ W p o r i .
ma urządziła kocia muz kę. Przed- wy me ,esteście zdolni do polityk. 595 rpcj2in polskich, które m*j; w O g łO S ! 1 O u  j . flST.j C ^ n c l  fillęC Z W  ^^1 l
stawienie przerwano a po spisanu ciynnej, konserwatyści to przeważnie Drzeaągu dni 10 opuścić granice re- J11Ś 3  R t i m U n  3 „

U!ta^  .*  r *  C T ż  W A k S a W *  14 IV („/, S/c,). .Prżtgląd d „ „ ,5; ,  *«■• formy rolnej.— Pozostańcie Więc poza e nowego rozporządzeni przy „̂,*3 ie w ostatnich dniach toczyły się tam poufne lecz ożywione dyskusje
_ *iV!*,’ rr**ł *.*ł nip bierzcie żadneo-o udziału mVsowyrT‘ em/grantom me volno międry Węgrami a Rumunja w sprawie personalnej unjs dynastycznej ..nęcimyI-7U “ ujaiski, OŁieziersLt poi.iyK^ c . g zabierać ze sobą nic, co Stanowi temi dwoma państwami pod berłem dynastji rumuńskiej W tjtn wypadku Sie.

. 7 , i W a s z k i e w  cz w rzącach, nie Siaiajcie się o żadne równocześnie własność Daństwowa dmiogrot! stanowłby snmudiieine księstwo i byłby łącznikiem między Wę-lokują potoznice 1 z chorobami kobiece mi , , . _ *  ̂ . , 1 . , . <frami a Rumunia.v nowym lok; u Z a Mottu p< .ożniczcgo wpływy t?a machinę państwową, a ub przyczyna ię p. v.ię|c>7enia (Wiadomość powyższą .zamieszczam-y na odpowiedzialność jej p erwszego
przy ulicy Mieika-Pol.uIai.ua i. N/ j ‘. lyiko gardłujcie jaknajgłośnicj za na- wydajności pracy na roli. ź.ódła r id)

Nadużycia celne w Gdańsku.
Dokonane szeregu aresztowań.

GDAŃSK. 13.IV. Paf. Danziger Vokstimne donosi, że w czasie obrad

S e j m  i  R z ą d .

Rada Ministrów.
WaRSZAWA I4.IV. (tel.w*.Słowa) 

L>ziś o godzinie 5-tej po południu 
odbyło s>ę posiedzenie Rady Mini­
strów. Na rorządku dziennvm wśród 
spraw mniejszej wagi znajdował się 
między innemi wniosek ministra Skar­
bu o przydzielenie do każdego mini­
sterstwa delegata, któryby brał współ­
udział przy wykonywaniu Duożetu.

Dyskusja nad budżetem ule- 
gnie zwłoce

WARSZAWA, 14 W.(iel.itt'.SŁ<?wa) 
Według infornacyj czynników kom­
petentnych w Sejmie, zapowiedziana 
na 20 go dyskusja na plenum nad 
budżetem ulegnie zwłoce, a to ze 
w?glęou na nieustalenia w tonie ko­
alicji rządowej na czem mają być 
oparte redukcje budżetowe (2oo tr h 
rłotych), Oszczędności te zdaniem 
Min. Skarbu mogą być poczynione 
drogą redl keję urzęoników. Ani P.P.S. 
ani N.P.R na redukcje urzędników 
nie zgodzi się ze wzgFdów zasadni­
czych. Gdyoy jednak na ten iemat 
doszło do po.ozumienia, to buożet 
będzie rozpatiywany na plenum w 
początkach maja a uchwalenie nastą- 
D iłoby prawdopodobnie w lipcu

Karaay w sprawach samorzą­
dowych.

WARSZAW A, 14IV. (tel.wl Siowc) 
pod Drzewodnictwom marszałka Ri- 
taja odbywały się dalsze narady rze­
czoznawców sejmowych do spraw 
samorządowych. Naraoy zostały przer­
wane wooec stanowiska przedstawi- 
cieli <Piasta». którzy oświadczyli się 
przeciwko systemowi wyborów do 
ciał samorządowych. W  nadcnodzac*r 
wiórek odbędzie się następna konfe*- 
rei .cja w jej sprawie a do tego czasu 
bęaą prowadzone pertraktacje z przed 
stawicielami «Piasta»

Emfgracja * do Rosji.
WARSZAWA 14 4 PAT. Na dzi- 

siejszem posiedzer iu Sejmowc-j komi­
sji ochiony pracy dyrektor urzędu e- 
migracyjnegc Gawroński złożył wy­
jaśnienia w sprawie pojawiających 
się różnych wersyj na temat emigra- 
cj. robotniczej oo Rosji. Dyiektor 
Gawrońsk zaznaczył, że zapotrzebo­
wania na robotników poiskich ao 
i isji niema, ponieważ tam istnieje 
duże bezrobocie, a ponadto rząd so 
wieck' nie zgłeszał dotychczas u rzą­
du polskiego zapotrzebowana na ną 
szych robotników.

Następnie dyrektor departamentu 
opićKi społecznej Szubartowicz zło- 
żył krótkie sprawozdanie o stanie 
bezrobocia. Maksymalna liczba bez­
robotnych ioszła w lutym do 363 
tysięcy, zaś arna 3 kwietnia liczoa 
bezrobotnych rejestrowanych wyno­
siła 345 tysięcy.

Dolar w  Warszawie.
W A R S Z A W A  J4-IV. (tel a ł  Stówa), 

uziś d c .ar na czarnej giełdzie l: 20 
przy mocnej tendencji W oi r0rach 
diyuankowych płacono pn 9 a Oi.-Tk 
Holski kupował dolary corowką 8*50 
dewizy 8,90.

-uks i Zapłatyński
Badanie świadków.

W A R SZ y  W A , 14.1V. PAT. W  pro- 
cesie Fuksa i Zapłatyńskiego rozpra­
wa dzisiejsza lozpoczęła się od ba­
dania świadków. Pierwszy zeznawał 
przewodniczący komisji przeglądowe 
lekarskiej pułkownik Paque)m. Świa­
dek w dłuższym wywodzie wyjaśniał, 
jak odbywały się badania poboro­
wych nie było wypadku, ażeby kie­
dykolwiek poborowy i był zbadany 
p zez jednego lekarza. Zwykle badał 
lekarz wojskowy i cywilny. Z lekarzy 
wojskowych najwięcej badań prze- 
piowudzał współoskarżony podpuł­
kownik Jankowski.

Po krótkiej przerwie południowej 
Składał dalsze zeznania kapitan Ku­
charski, który prowadził wstępne ba­
dania vr sprawie nadużyć poboro­
wych. Kpt. Kucnarski zeznaje że po 
zaaresztowaniu Fuks? tenże całą wi­
nę zwalał na lekarza podpułkownika 
Zapłatyńskiego twie-dzac, że on go 
do wszystkiego namówił, dając mu 
odpowiednie wskazówki.

Nastęonit zeznaje świadek podko­
misarz policj potóyeznej Suchenek 
który skreślił historję poufnych do­
chodzeń. które w konsekwencji do­
prowadziły do wykrycia całej afery 
poborowej
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Dramat Zegadłowicza w Reducie.
{Przed nrezeniacją Głazu granicznego).

Przedewszystkiem czy diamat? na siebie odpowiedzialność za po- 
Pormmo wszelkie pozory zewnętrz- pełniony czyn 

ne, pomimo pierwiastki dramatyczne, Oio mistyka, czy metafizyka Fe!i.
trzy akty, stopniowo przeprowadza- Oio jej posłannictwo, głoszące, i i  
jące zwai.y, logiczny konflikt, pomimo po wielkich tiudach przyjdzie na zie- 
wreszcie tragiczne rozwiązanie—Głaz mię Królestwo Boże, 
graniczny ze względu na brak znacz- Trudno nam odczuć treść tej me-
niejsztj akcji i zaecyuowanej 'barak- tafizyki. Autor sam aby ułatwić zro- 
terystyki dramatycznej bouaterów zumienie oucnowośri tej i szczególne, 
wyjątkiem Feli), me jest dramatem. apostołki górskiej wyprowaoza w u- 

Wiemy skąd nąd że Zegadłowicz tworze postać opętanej z którą ma 
hołduje gatunkowi i formie mister- cechy wspólne właśnie Fela, dopóty 
jum dramatycznego. 10 za nie, jat- dopóki owa opętana w kościele nie 
dotąd, nie wyszedł. Fakt ten naklac<s 0CZy§Cl sję z opętania, nie pozbędzie 
zgóry n.ejako pewne ograniczenia sję g0 przecj oorazem Matki Boskiej 
sceTczne, foimalne raczej, n.ż zas„u wzniosek, że inny bóg łą-
nicze, ale, jak to aon.żej zobaczymy, CZyj te opętane niewiasty, nie 3.g, 
treść tycn m.steijów dramatycznych i w którego wierzyć każe kośc:ół. Ten 
samo założenie konstrukcyjne pozwą- wja§nje jntly póg — to mocmistycz 
la inscenizatorow wyaobyć niesamo- n<1 pe| Tkwi w jej mistyce piet-

*1 I 1.__2 AimirO 0% i a# liflrt . . .

Ile kosztowało Locarno?
z oieanizacją konferencji 
42,000 franKÓw pokryła

wite walory treściowe, a więc ducho- w]a3teK moralny — nie pójdzie za
we, uczuciowe, nastrojowe. Romanem po trupie s:ustry — weź-

Głaz graniczny nie da się po- m je na sjebie winę aby odkupić 
myśieć w oderwamu od miejsca aKeję — zdaje się podsuwa autor 
to znaczy od właściwości psycholo; myśi tę w.dzowi, gdy zapada kurty 
gicznych bohaterów, natury specjunej kj
ich umysłowuści i charakttru, p.zed- Misterjum dramatyczne Zegadło
stawionych na tle Beskidzkich gur. wicza obuk znacznych zalet drama- 
Inaczej utwói ten odczuje teskid- tycznych, obok walorów treści, po- 
czyk, inaczej Polak z jakiejkolwiek gj-.ua ujemne cechy — właśnie ów 
nnej części kraju. Ma swą ujemną brak zas>aaniczej konstrukcji drama- 

właściwość—ta fdozofa zaKątka ma- tycznej, brak zespolenia całkowitego 
łego—jeszcze inrą, utrudniającą bez- f0rmv z treścią.
pcśrednie wchłonięcie iStoty drama- Forma, pomimo wszystko, zau-
tycznego misterjum: język. V utw i- wobec treści. Autor nie zi.a-
rze w Którym ;ęzvk'em wspo nj m dla jazj jaszcze jej wyrazu perne-
całej Polski, posługują s‘ę jedynie g0) co pizypomina technikę
dwaj strażnicy, figury Diątop mowo Wyspiańskiego (daleki od jego farm), 
i bez znaczenia, a cały t. zw . drama , pozostaje pod jego urokiem. Usiłuje 
wyłożony jest mało indywidualnym podobnie jak Wyśpiański, operować 
dla poszczególnych postaci językiem, nasHojami i barwarm, imituje krótki,
b o  w spó lnem  naizeczem górsKiem— w rwąCy Się rytm wiersza.
takim utworze musi tkwić walor Wysuwając Felę, jako bohaterkę,
specjalny, narzucający swą moc su- zap0mina o innycn Dostac.ach — 
^estyjną s łu ch a cz o w i stąd wrażeni ogólne wąMości utwo-

\Xi aiorem tym w Głazie granicz- rj 
nicznym, jak i w całej zresztą twó'- S roną jednaK simą. dodatnią, &
dość Zegadłowicza, jes‘ matai.zyka jednocześnie pociągającą utworu jest 
ór. Ten pęd do wolności, zanrło- w}asnje 6W pierwiastek metafizyczny, 

wanie w przestrzeniach, górskich zamknięty na szczytach gor, umiej- 
z c z y ta c h , parteisiycznem chłomęc.u SCOwiony w Karpatach. Mistycyzm

^  Feii to naprawdę duży krok wzwyż 
w zbójnickim życiu małych nastę­
pców niepowszedniego Janosika Nę­
dzy Litmanowskiego.

W. P.

K r y z y s  węglowy w 
Anglji.

W  dniu 23 kwietnia rb. upływa 
termin wypłaty zasiłków rządowych 
pizedsiębio-com węglowym w Anglji 
Wvpłata zasiłków rząaowycn, która 
się ciągnęła od sierpnia ubiegłego ro­
ku byta śiodkiem, aby dać czas czyn­
nikom rządowym jak i zainteresowa­
nym: przemysłowcom i górnikom na 
znalezienie wyjścia z sytuacji w jaki ej 
znalazł się przemysł węglowy W An­
glji. Wyznaczona specjalna komisja t. 
zw. komisja węglowa upiacowała 
obszerny plan sanacji stosunków w 
tej ogromnej gałęzi przemysłu, zalu­
dniającej z górą 3 miljony ludzi. Po* 
łożenie w jakiem się znajduje obecnie 
angielski przemysł węglowy jest su­
kcesją rząaów Lioyd Oeorge‘a, On
to podczas w jny d . ae-odromu w Pulham zaopatrzony został w paliwo, balast i tlen Aerostat
sie^amb o# go ni ow według skal bęJzie wkr0<ce g5'6*  do Podjęcia Sujgego etapu podróży, jednakżesię zarób g daiszy lot do Spuzbergu kierownicy podróży uzależniają od pomyślnychnieodpowiad^jącej płacom w mnyth waru' k6w ałnJ słc,y<

LONDYN, 13.IV. PAT. Sterowiec Norge odleciał wieczorem z aero* 
dromu w Pulham do Oslo. - . »

OSLÓ, 13.IV. PAT. Amundsen i Elsworth odlecieli dziś stąd na
Spitzberg.

BERN. 14 IV. Pat. Wydatki związane 
w Locarno wynosiły 52.300 franków, z czego 
gmina Locarno, a resztę inne gminy.

Kłajpeda pożycza od Anglji 25 milj. lit,
„Kłajp. Żnios* podaje wiadomość, iż w ub. czwartek odbyło się 

posiedzenie kłajpedzkiej rady miejskiej. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa zaciągnięcia pożyczki dla miasta Kłajpedy. Główny burmistrz 
dr. Grabów złożył wmosek rozważania tej sprawy przyprzwiach zamknię­
tych. Natychmiast więc odbyło się tajne posiedzenie, na któiem . uchwa­
lono zaciągnięcie w  Anglji pożyczki w  wysokości 25 mtijonów , litów na 
termin jak się zdaje, 25 letni. Kurs emisji jest baidzo niski. gayż. jak się 
zdaje, około 80 proc., procenty wynoszą 8 proc.

Lot Amundsena,
i t1 *

Aerostat Norge wyruszył na Spitzberg
LONDYN, 13IV. PAT. Aerostat Noige znajdujący się w hangarach

gałęziach przemysłu
Podrożenie węg'a angielskiego 

wskutek poorożema robocizny w cza­
sie wojny doprowadziło przemysł kra­
jów uzależnionych oa węgia angiel­
skiego do ruiny Przemysł włoski i 
francuski. k'óry przedtem był poważ­
nym odbiorcą węgiaang eiskiego, zmu­
szony został oo szukan;a nowego 
źródła skąd węgiel można
czerpać lub skietował swe wysiik' w 
kierunku wyzyskania sił wodnycn dia 
elektryfikacji, zastępując w ten spo­
sób niezbędny węgiel. Zarobki górni­
ków atigieiskich w poiównaniu do 
zarobków z i o k u  1914 wzrosły obec­
nie o 33 proc. Rrąa angielski udzie 
lającsubsydjumdia przemysłowcówdo- 
ptacał do każdej tonny sotzedanego 
węgla ale ten śroaek załatwienia kry­
zysu nie może być pomyślany na 
długo.

Demonstracje bezrobotnych w Warszawie,
WARSZAWA, 14IV (fet z&ł. Słowa). W dniu dzisiejszym miały 

byłoby znowu miejsce liczne demonsucje bezrobotnych. Z rana tłum bezrobot-

tiatury wśród ponurych przygód i 
wyprą w zoójmckich—słowem w spo- 
 ̂ jwanym nastroju, omal mistycz- 

nem zestrojeniu się z życiem przy- 
jdy.

Moce, o których mowa, moce du 
chowe, jakDy nadnaturalne, reprezen- 
jje w utworze fela, -iostra Rózi 

żony zbójmka-cygana Pomana.
Autor stawia przed oczy widza 

odrazu, od aktu pierwszego indywi 
dualność odrębną, swoistą, narzuca

nych zaczął sę gromadzić na ulicy Leszno przed biurem Pośrednictwa 
Pracy. Wezwana policja szybko rozproszyła demonstrantów

O godzinie 12-tej przed gmachem centralnego Urzędu Pośrednictwa
Piacy na ulicy Ciepłej doszło do poważn.ejszych zaburzeń. Tłum w
liczbie około tysiąca osóo przyiąt groźną postawę a z chwilą ukazania się 
DOi.cji konnej posypały się kamienie, które wybiły szyoy w oknacn oiura 
Pośrednictwa Pracy. Zdecydowana akcja policji rychło jednak przywróciła 
porządek i spokói. ,

, vV parę godzin później w innym punkcie miasta mianowicie na 
ulicy Ogrodowej demonsranci wtargnęli do ku:hni dla bezrobotnych 
którą zdemolowali.

Władze pol.cyjne nkwdując te zajścia aresztowały ogółem 20 rosób
Komisja węglowa opracowując wśród których znajdują się notowani w indeicsach policyjnych komuniści

plan sanacji stosunKów stwierdziła, że i złodzieje.
Strzały na pograniczu sowieckiem.

W  nocy z dnia 10 na 11 b, m. żołnierze bolszewickiej straży grani­
cznej około godz 11 oddali w stronę strażnicy K. O- P. Bućki pow.Mc- 
łodeczańkiego około 25 strzałów, które n.e przyniosły szkody Żołnierze 
bolszewiccy tłumaczyli się potem, że strzały oddali za uciekającymi prze- 
myiniKami, co nie mogło mieć miejsca z powodu piiriego patrolowania 
granicy przez nasze posterunki szczególnie w bezpośredniej bliskości 
strażnicy.

Akademja „Smoka1".
Niejako prologiem do święta Smo­

ka zapoweozianego ra aznń 24, 25
iuami/aw ----- - -----  b. m. przez akademickie koło drama
ica swą sugestyjną moc duchową. tyczne byta wczorajsza Akademja o 

...... k .(r* U;rtrv iest w i -św. Jerzym i Smoku.
 ............ , Licznie zeb.ana w  san Śniadeckich
wszędzie, chce aby Roman był j j  g publiczność goiącv> oktaskl-

1 Wi;|a mówców Szereg przemów eń 
rozpoczął prof. Rudnicki, wzywając 
zebianych, aby wszyscy czy o gru­
pami czy indywidualnie wzięli czynny

Dna ma swego boga, kióry jes' w 
swobodzie, w w atrze, na szczytach 
jór, wszędzie, chce i , 
swiairowym gospodarzem’* i rzucił 
>wój wiejski «zywot pieski».

Natura wilka ciągnie o lasu. Ścą
?a Rcman innych zbójników by oo ------- , _ ,
■nyś.eć nowe wyprawy złodziejsk.e, udział w «.smoczych» uroczystościach, 
lec ; Fela chcąca rbuczić w nich daw- Młodzież akademicKa — mówł
iy, rjcerski żvwot zbójnicki, powzię- profesor Rudnicki — nie może ,dać 
a "dumny zamiar oorodzić w nich, rzseszom bezrobotnych pracy, więc 
, ójniKacn małych, tradycje Janosza, da radość, tę radosc, bez której życie 
ćprzeszłe» ani tycn małycn zt óini- społeczeństwa przechodzi szzro. 
cńw to mate, czarne ani karłów Z kolei orzemawiał o. Liranow-
3na w n.ch zbudzi rozmach wieiK1, ski o historycznym tle legendy wi- 
lkaże nowy, wieki świat. leńsKiej, któia wiąże gę ściśle ż le-

Roman zakochany w Feli, Fela genoą ś* Jer-ym W daiszym ciągu 
ozkocnana w Romanie wraz z p>ę- Akadcmj, zabrał głos prezes Cze „ław 
:ioma zbójnikami m»ją ruszyć sziaka- J mkowski Przemówienie to podaje- 
m rycerskich tradycyj zbómików bes- my w całości na innem miejscu.
: dzkiuh. Staje na drodze Ró^ia, żona Proteso, Srebrny mówi c Smoku
iomana. Zaoija ją Roman, Oiwierając w mitologji greckiej, a prof. Mamsiak 
v.ota ku swooodzie. Ale Fela, cncą- o polskiej tradycj malarskiej- Akade- 
:a w górę o.ać* zbójników, nie mję zakończyło przemó wiei.ie prof. 
noże przi jść po rrupie siostry. Każe Remera również o twórczości maiar- 
- rmanowi po obranej drodze iść, skiej, w której motyw walki św. Je- 
ak kazała mu zawrócić z drogi ma- rzego ze Smokiem występuje barozo 
ej. S a m a  zostanie, do ktoś musi wziąć często. W. T.

środkiem który może radykain e spra­
wę załatwić jest albo zw.ększenie go­
dzin pracy z 7-miu na 8 lenn. aibo o* 
oniżenie płac.

Przemysłowcy raport komisj' wę 
glowej przyjęli, natomiast doiychczas 
niewiadomo jak się Ustosunkują dc 
mego przedstawiciele górników, któ­
rzy mają za sobą w razie strajKu po­
parcie robo ników innych gałęz prze­
mysłu. Na ostatnio odbytym zjeździe 
deiegatów związków górniczych nie 
powzięto wcale uchwały co do przy­
jęcia lub odrzucenia rapurtua uchwa 
louu jedynie rezolucję przeciwko ob­
niżeniu płac. Rokowania między prze­
mysłowcami a górnikami z udziałem 
rządu jeszcze nie zostały ukończone.

S,

Proces Lindego.
Ekspertyza biegłych.

WARSZAWA, 14 IV. Pat. Posie­
dzenie dzisiejsze w procesie Lindego 
rozpoczęło s.ę od odczytywania 
wyników ekspertyzy biegłych. Eks­
pertyza wypadła niekorzystnie we 
wszystkich punktach dla oskarżo­
nych. Na wieczornem posiedzeniu 
dodatkowe wyjaśnienia składali jesz­
cze prezes P, K. O Schmidt, sekre­
tarz generalny P K O .  Lalewicz, 
były dyrektor departamentu Minister­
stwa Skarbu Żaczek oraz wiceprezes 
P. K. O Żelechowski.

Na żądanie obrony sąd postano- 
w ł odczytać zeznania Narjana Linde­
go. k'órego jak wiaaomo władze 
rumuńskie nie mogły odszukać w 
Bukareszcie ani wręczyć mu wezwa­
nia do stawienia s ę na rozprawę. 
Ma.jan L>nde w zeznaniach swoich 
daje obszerne wyjaśnienia co ao 
swoich stosunków pieniężnych z P. 
K. O.

K t i  ocenia  ia le ły  K R E tA U  S I M O N  , .V R E M E  S I M O Ń  
ten b e i w ątpienia będzie uzyw af i mydła S im on  „ Savon  
Sim on"'. M yd h  S im on  odpow iada wszystkim w ym aga­
n iom  doskonałego utrzym ania  skóry  —  nie d tu źn i 
naskórka a oczyszcza , p ieszcząc swą deleka tnu ic ią  

i zapachem.

DO NABYCIA W SZ ĘD Z IE  
Erem, puder ćś- mydło Simon 
Creme. pouare &• savon Simon 

Parfamerie Simon. 59 Eaub. S i—Martin, Patis,
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Perły cejloLskie
Stawa peifłcejlońsKich sięga do najdaw­

niejszych czasów przed Chrystusowych W  
r. 600 przed narodzeniem * Chrystusem ' po1 
słał pierwszy król Cejlonu, \X’ljaya, swemu 
teściowi, królowi ms>durskiemu, w podarun. 
ku cenne perły cejlońskle

O penach cejlońskich wspomina 
rówdiei Pllnius, a znany podróżni* i kupiec 
średniowiecza Ibn Batuta, posiadał o per. 
łach tych pierwszorzędne info'maeje. Od 
czasu do czasu przerywano na Cejlonie poi 
łów pereł przez wzgląd na niepomyślne wa­
runki

W  toku ubiegłyrt po lę-toletniej juze 
rwie przystąpiono na Cejlonie do połowu 
pereł. Wszelkie p ac« naukowe związane 
z połowem pereł, prowadzili: biolog rządu 
ceilońskiego, di. Pearsor., oraz ztianr dgJacj 
oerłówek, A. H. Malpas. W <The National 
(ieorgaphie Mi gazii ■ opisu e Bella Sidr.ey 
Woolf swe wrażenia z podróży do zatoki 
msinaarskiej gdzie odbywał się podówczas 
potów pereł <

Cały wygląd zewnęirzny wyprawy łow­
ców (ich okręty, załoga i t. d.) niczym się 
chyba nie różn. od wypraw łowleckch z 
czasów króla Wiayi. Na okrętach t. zw 
Ogonach .-oi się od bronzowych postaci nuu 
ków i ich Doirocników. Pomocnicy, którzy 
opuszczają nurków do morza, t.zw mandac;' 
mantpuinją stale dwiema linami, do jednej 
z nich przymocowany jest ctęiM namień, do 
diuglej koszyk na perły. Nu kami ją po 
u lęsszej części Ta muli, mieszkańcy Indji Po­
łudniowych, oraz daleko zręczniejsi oa nich 
Arabowie.

Tamul pracuje zwyaje bardzo niepro. 
duktywnie, a jest przytem niezmiernie krzy­
kliwy i hałaśliwy. Jeśli nie udaje piu się 
odrazu znaleść więsszej ilości pereł, nie 
szuka dalej, lecz każe się wyciągnąć i ryczy 
w niebogłosy: „Sipi ille, aippi iller\ (Nieme 
ostfyg). Arab natomiast jest spokojny, pra­
cuje szybko i produktywnie. Nurek araoski 
pozonaje oud powierzcnmą morza przecfęi 
tnie 60- 70 se rund, a normalne maksymom 
wynosi 00 s-kund. Nurek arabski podczas 
nuikowania ściska nos specjał nemi szczyp, 
czyk.imi, Tanu! natomiast czyni to bardziej 
prymitywnie, ściskając nos palcam; lewej 
reki.

Ciekawe jest, że w dawnych ozasach 
nurek DC-dobno wytrzymywał pod wodą da­
leko dłużej, nh obecnie. Tak np. w wiado­
mościach, pochodzących z r/ i803, podany 
jest czas 2—5 minut, w r. 1798 utrzymał siię 
podobno pewiM nu ek crabski pmi wooą 7 
minut. Bardzo fantastycznemi zdają s>ę nyż 
jsszcz staraze iulormacje, według których 
w XVtl wieku pewien nurek znajdować «ię 
miał pół godziny, inny znów łX lV  wiek) 
1—2 gocziny pod powierzchnią morza, Do­
bry nurek inoże się w uagu jednego dnia 
zar urzyc 40—50 -azy. Zaznaczyć naieży, z« 
żarło ,ne zwierzęta morskie nie napadają na 
nurków. W  uawnych czasach chronili ponoi 
rmkow czaroozii-jnicy przed pożarciem przez 
potwory morskie.

Wydobyte perły przewóz, sią w workach 
do miaste:zka Mariehchukaddi, leżącego nad 
zatoną Manaarską, gdzie je się spizedajs nr 
drodze przetargu puDlicznego.

ir^giczny los starców.
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Z pogranicza sowieckiego do-io 
s:ą: *• dniu 10 bm. p.rzy strażnic' 
Nr. 34, koło miejscowości Polikszty 
władze sowieckie wysiedliły zi Ros 
— 3 starców, w liczoie tej 2 życów 
i 1 Po.afc, nazwiskiem Dorowicz — 

__  _ _ _  __  _ _  „ pocnodj ącj* z m Witebska.
- F C O L  7 * T . Ł C j l ! ! !  Wysiedleń. ośv iadczyli, . i  postę“ ■ y w  • ••• w w w w w w w w w w w g  powame władz sow nustąpiib z Do­

wodu braku w Rosji odpowiednio 
zorganizowanych schronisk dla 
ułomnych istarców.
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Kupując nawozy sztuczne pamiętajcie, 
że najlepszi m  i dotąd niezastąpionym 
nawozem azotowym pod wszelkie 
rośliny uprawne, a zwłaszcza pod 
buraki cukrowe, jest o r y g i n a l n a

S A L E T R A  CHILIJSKA
którą nabywać można za gotówkę 
po najniższych c e n a c h  w firmier

B a r a ń s k i , b a r c i k o w s k i  i s - k a ,
WARSZAWA,

TELEFO N . 131—62,
ul, Zgoda Nr 1

101—37.
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f r a n c u s k ie  p ł a t k i
OWSIANE EDEr. 

HEUDEBERT
przygotowane z najlepszego owsa owernij- 
iklego i bretońskiego są znakomiią odżyw 
ką wzmacniającą pi zeważtiie w oktesle 
w/.rast^rin dzieci: dla chorych i ozdrowień­
ców. .Płatki owsiane EDtir aą baidzc 
przyjemne w smaku i posiadają wyseką 

wartość odżywczą.
Sptzedaż w aptekach i większych składach 

aptecznych i wmno kolcnjalnych,

W.3.P, Nr 11 Wilno. dn. 15-111 1926.

O r M t m

. rx> ji r< it. < v<- t; ~s r, /
Maszkary zagraniczne.

Rzecz wydoszons ,a wczorajszej aka- 
demj’ w sali Śtradeckich, j?ko jeana z intto- 
dakcji ao mającego odbyć si* niebawem 
publicznego ig rzyska  osnutego na motywie 
legendarnego smoka wileńskiego

W  czasach kiedy jeżdżono do Pt- 
ryta — końmi t. j. wó^cż^S gdy rów­
nież trudno było dostać się don jak 
siąd ODecnie — człowiek, nawet naj­
mniej pochopny do imponowania 
b liźn im  swo.m. iakże chętnie rozpo­
czynał opowiadanie f jscynującemi 
słowy:

— Kiedym był w Paryżu...
Niechże i mnie womo będzie,

poaniosłszy choć odrobinę gębę wy­
żej nosa, zacząć od siów:

’ _  Kiedym oył — w Tarascon...
Jeś iby przez Tarascon nad Roda­

nem we Francji południowej prze­
ciągnął ahuramie nD. front mjwiększej 
wojny świata, byłaby cichuteńka mitś- 
cma langwedocko prowensalska n.e- 
chybnte tak głośną i powszeennie 
znaną — j^k nie daleko szukając — 
Smimgonie, Próbował rozsławić Taras­
con A.fons Daudet iworca nieśmier­
telnego Tartarina i przyznać trzeba, 
że u aało mu się to do bardzo znacz­
nego stopnia.

Dość powiedż.eć, że już na trzeci 
dzitń mego coś czy me paroty- 
godmowego pobytu w i arascon, po­
kazywano mi dom... skąd wyszedł 
Tarlarin na oajeczną swą wyprawę.

— Ejże! — spróoowalem przeko­
marzać s.ę z poczc.wymi taraskoński- 
mi episjerami — ten wasz larlarm 
to przecież nigdy nie istniał!

— To i co! — odparł, jak dziś 
pam ętatn. taraskoń.ki mójprzygodny 
przyjaciel podczas gdy całe towarzys­
two potak.wajo głowami — To i co!

Ale mugł istnieć1
A że zbliżała się hora canonica, 

w tamtejszych stronach zwana Ihetire 
de lapćritif, posziiśmy, ożywiony 
piowadząc dyskurs, usiąść przed ka­
wiarenką na głównym miasta placyku 
w miłym cieniu platanów okalających 
laraskońską wspótną baw alnię, aby 
nie wyrazić s ę zbyt górnie.' tarasKon 
skie forum magnum

Tam opowiedziano mi his‘o ję o 
wiele, wiele efektow niejszą niż wszyst- 
k.e wyprawy .artariiia.

Żył, był przed setkami lat Dotwór 
lądowo-wodny, króiko mówiąc, smok 
gn eżJźący s.ę w głębokief iasach, 
któremi były wówczas poiosłć brzegi 
Rodanu. O trutny ten wyrodek zwie­
rzęcego roau Drzewracał statk1 i łodziK 
chwytał t pożerał Bogu ducha win­
nych ludu. Zwano go la Tarasgue

Dlaczego t&k a me inacztj? A 
Bóg to jeaen w edzieć raczy! Zaś 
nazwa umaiła się do tego stopnia, że 
dziś w mowie f.ancuskiej une taras- 
ąne jest synonimem potwora.

Znalazło się — gtosi podani:- — 
szesnastu odważnych śmiałków, któ 
rzy postanowili smoka rodańskiego 
zgładzić. Ośmi-t ich poległo w okrut­
nej walce. Lecz smok poległ, a jzgo 
pogromcy założyli dwa miasta leżące 
do dziś dnia naprzeciwko siebie po 
o d u  brzegach Rodanu: Beaucaire i
Tarascon.

Lecz nte jest to podobno legenda 
wiarygodna. Po Wniebowstąpieniu 
Pańskim—opow.ada tnna wersja—roz­
proszyli się po całym świecie ucznio 
v ie Zbawiciela, biblijna Maria wrraz 
z bratem swym, wskrzeszonym Łaza­
rze u oraz św. Marcelim, k>óry chrzcił 
uboje, płynąc po morzu na statku bez 
ż, gii, wioseł i s eiu, doiarii za zrẑ *

dzeniem Bożem do Marsyijt, skąd na 
wracając i chrzcąc ludność DOgańską. 
szli w górę brzegiem Rodanu, I właś­
nie św, Marta obezwładniła złowrogą 
iudożerrzą taraskę okrapiając ją wodą 
święconą i żegnając krzyżem świętym. 
Potwoiowi rażonemu jak piorunem i 
złagodniałemu jak baranek, zarzuciła 
św Marta na szyje własny swój pa­
sek a ludzie, nadb.egłszy, uśmiercili 
go—ściśle mówiąc, ukamienowali.

Na pamiątkę zaś tak pomyślnego 
załatw.enia sprawy założono miasto 
oaiąc mu nazwę, zapożyczoną od la 
tarasque—Tarascon.

iak z“-ykie jednak się dzieje, mu 
siał zna.eść się mądrala, rug wierzący 
niwet w najpiękniejsze i najlogicz­
niejsze w śwtecie legendy. Dunuis, 
w swem dziele «Urigines des cultes» 
stoi iwardo przy tern, że w całej tej 
taraskonadzie należy upatrywać jedy­
nie symbol zwycięstwa... w to sn v  nad 
zimą, światła naci c emnośclą- Zaś 
niemniejszy oo niego racjonalista 
FremmyiHe, archeolog i słynny nawi­
gator, przypuszcza, iż w zamierzchłej 
przeszłości mus>ały grasować u doi- 
ntgo Rodanu... krokodyle, co dało 
początek legendzie o smoku taras- 
końsktm. Mojem skzomnem zdaniem 
jest to to samo, co w idz.eć krokodyla 
w smoku wawelskim, lub w  tym, 
którego w Wnnie na Bakszcie... nikt 
nigdy nie widział.

Podczas jednak gdy o smokach 
wawelskim i wileńskim głucho nawet 
po ziemiach polskicn, tam w Taras­
con pamięć o tarasce odżywa rok w 
.ok jeśli się nie mylę na Zielone 
Świątki—czy może w dniu ś w. Marty. 
Wówczas to wyrusza z Beaucaire 
przez most na Rodanie do Tatascon 
ł miasto okrąża: wspama/y pochód.

Obwożona jest z wielką pompą i 
paraoą la Tarasgue.

Wyob.az.ć sobie proszę, uczynio­
ny z krzyżowania ram drewnianych 
ogromny, jujkowaty kadłub ociągi-ięly 
płómem. Z jednej strony smocza 
gtowa, z drugiej potężny ogon—rybi. 
Cała maszkara suto nabita stiaszliwe- 
m> kolcami, połyska rmeniąca się 
łuską, 1 Przerażenie ogarnij na sam 
wdok! Po bokacr. poczwary barcują 
na koniach heroldowie i rycerze w 
fantazyjnych przebraniach, muzyka 
grzm1, piszczatk świdrują uszy, po 
rykują prowensalskie dudy, pf-tardy 
wybuchają, padają strzały. Wrzask, 
pisk, rwetes, są lny dz.eń! Zaś we 
wnętrzu potwornego kadłuba siedri 
ukrytych, jak w koniu Trojańskim, 
ośmiu drabów—(symbolizujących oś­
miu pożaitych przez taraske śmiał­
ków, o których była mowa)—: niecił 
no kto zgadnie, co tam rob:ą? Wpio 
wadzają w rucn wahadłowy oibrzyrni 
ogon straszydła, który raz po razu 
kogoś w tłumie z nóg zwala ku o- 
giomnej uciesze — ptzezorniejszych 
ludzi.

I to ci jest najbardziej tyjDowy 
tego rodzaju fes.tval nte tylko we 
Francji, lecz i na cały świat cywilizo­
wany

Gdyż nie trzeba identyf kować 
owej taraskońskiej taraski zarówno 
z zabawami karnawałowenr, jak ze 
sporadycznymi, okoiicznośoiowemi po­
chodami, tak zwanemi historycznemu

Jeden z najsłynniejszych historycz 
nycn pochodów był, jak wiadomo, 
wiedeński organizowany przez Ma- 
karfa na jubileusz cesarza Franciszka 
Józefa. Była to jednak tylko wizja

histotyczria, jakaś bajeczna - kolorowa 
panorama retrospektywna... nie miała 
aby się tak wyrazie principialnej fi­
gury rej wodzącej... Podoonie i słynny, 
opiewany przez B.jrona karnawał 
wenecki lub karna *ał rzymski, któ­
rym tak zachwycał się Gó.he. W 
R/.ymie np. szaleją nocą pc ulicach 
tłumy ludzi usiłujących zgasić jeden 
drugiemu świecę, w Barcelonie pod­
czas karnawału wolno grupom ma 
sek, co je zowią kadrylami, wpadać 
do mieszkań gdzie się bawią i tań 
czą i bnć u ział — oczywscte byle 
pizyzwolty—w zabawie; w Czechach 
podczas ostatków oorowad a i.- jest 
po wioskach „Uczony8 nieuź îedź, z 
którym się wyprawia sto pociech...
W  dwóch najweselszych, podobno, 
na kuli ziemskiej miastach, w Buenos 
Ayres i w Montewideo, ludzie pod 
czas całego karnawału oblewają się 
wzajemnie wodą luo obrzucają jsja- 
m,—napełmonemi wodą, co może 
nawet do pewnego stopnia przyjem­
nie odświeżać w tamtejszym gorącym 
klimacie.

W szystko to jednak <iie ma charak­
teru ... taiaskońskiej taraski ani teżnp- 
oorowadzania po ulicach . Paryża roz­
palonego wołu.

Zarowno prowansaisKa taraska jak 
paryski Boeuf Gras me tylko są za­
bawą publiczną tęcz i świętem, zwią- 
zanem ściśle z prastarą tradycją. N>c 
w nich niema okolicznościowego. 
Nic też niema w nich zorganizowa­
nego ad hoc. Taraska i Boeuj Gras 
są to właśnie dwie najtypowsze masz­
kary zagraniczne. Utrzymują je od 
tylu wieków przy życiu: urok jakie 
goś prestarego kulili lub odwiecznej 
legendy i .. niewyczerpana pochopność 
ludzi do towarzyskiego weselenia cię,

Trzeba bowiem wiedzieć, że pa­
ryski cortćge du Boeuf Gras począ­
tek swój bierze w obyczajowym ob­
chodzie sięgającym zamierzchłej sta­
rożytność. Był to niegdyś niemal ott- 
ządek, głęboko symboliczny. Starzy 

Egipcjanie oprowadzali po miastach 
swceh raz do roku najuięKuieiszy na 
jaki mogli się zdobyć okaz wolnego 
rodu, c:*ły w girlandach i kwiatach, 
symbylizując przez to hołd składanv 
usługom, które wół oadaje rolnictwu. 
Przypomnijmy sobie wiigiljuszowe 
Sic vos non vobis fertis aratra ho- 
ves, nie dla własnej korzyści lecz dla 
naszej w jarzmie trudzicie s ę woh: 
A podczas owych pochodów, klóre 
z E^ipiu przesziy oo Aten i Rzimu, 
młodzian w pełnej krasie lat, symbo 
lizujący potęgę słońca, w szyjęuwień- 
czonego jak na ofiarę wołu zatop A 
puginał..

Aro 1 i już w wiekach średnich, w 
w czwartej z kolei stolicy świata, w 
Paryżu, który b«ł w 5u*dku wziął po 
Eg.pcjatiach, Grekach i Rzymianach 
dziękczynne ssturnalii wyprawiane na 
cześć najpracowitszego ze zwierząi 
domowych, cały ów obrządek był 
już tylko jedną zabtwą publiczną 
Oprowadzali zaś solenizanta po uli­
cach i piacach me żadni kapłani lecz 
— za przepłoszeniem — rzcźncy. 
Stąd już widać j-k głęboka zaszła 
zmtana w charakterze całej ceremonji, 
A były to drcenses ao tego stopnia 
umiłowane przez iud pmyski, te gdy 
podczas Wielkiej Rewolucji wyszedł 
zakaz zaoramający odświęcania ttady- 
c}. jnego coriege du Boeuf Gras, po­
śpieszył Napoieon specjalnym dekre­
tem przywrócić niesłychanie popular­
ne igrzysko, wiedząc doskonale czem 
jednać masy.
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Przebudowa ustroju 
agrarnego na terenie 
W-wa W ?leńsk ego.

(/. Cyfry)
Na terenie województwa wileń 

skiego daje się zauważyć znaczny 
To zwój akcji scalenia gruntów włoś­
ciańskich. Według intormacyj, zaczer- 
pn,ętych z Okręgowego Urzędu Z tm 
skiego, akcja ta w cyfrach przedsta 
wia się jaK następuje:

Do dn. 1/1 r.b. prace scaleniowe 
były prowadzone w 533 objektach 
na obszarze około 123 433 ha, pizy- 
cze^:

a\Ukończano komasację na grun- 
e: w r. 1921, 22 i 23 w 39 ob̂ e* 

tach na obszarze 9,935 57 ha; w r. 
'924 w 31 objektach na obszarze

(611910 ha; w r. 1925 w 136 objtk- 
tach na obszarze 27 184.19 ńa; o- 
prócz tego w r. 1925 nie zaążono 
zakończyć odnośnych prac w 28 o- 
bjek’ach na obszarze 8 453 ha.

b) Włączono do planu robót na 
r. 1926: zakończenie scalenia 8 453 
ha i skomasowanie 184 nowych o- 
bjektów na terenie około 44 651 ha 
(razem OKoło 53.104 ha), przyczem 
około 35.000 ha jest ^uż oddane oo 
wykonania pomiaiów geometrom rzą­
dowym i upoważnionym.

W pozostałych 115 wsiach oraz 
szeregu innych uskuteczniane są 
prace wstępne [ustalenie obszaru 
scalema, upełnorolnienie i wdrożenie 
postępowania] celem umożliwienia 
przepiowadzenia czynności techmcz 
nych w r. 1927.

Zaznaczj ć należy, it projektowa­
ne scalenie w r. 1926 na terenie o- 
koło 53.104 na jest mćxirr.um tego, 
co urzędy ziemskie naszego woje­
wództwa przy ich obecnym persone­
lu, prelim nowanych kredytacn i in- 
nycń swoich pracach mogą zrooić w 
przeciągu 1 roku

Puce, związane z likwidacją ser­
witutów byry wykony a ue iud wy­
konane na dzień 1/1 1926 r. na tere­
nie 74 majątków obciążonych słu- 
żt^mościami na rzecz 197 wsi. Część 

jj tych spraw została juz zaicończona 
(przeważnie w drodze dobrowolnych 
umów między stronami) a miano­
wicie: w lat. 1921, 22 i 23 z 26 
wsiami, w r 1924 z 23 wsiami, w r. 
1925 z 32 wsiami. Reszta — jest w 
załatw,emu, względnie odnośne o- 
rztczenia Okręgowej Komisji Z.em­
skiej w Wilnie zostały zaskarżone 
do Głównej Komisji Ziemskiej w 
Warszawie.

Przebieg właściwej parcelacji przed­
rą się następująco: 
a terenie obecnego województwa 

lleńsniego do dyspozycji urzędów 
ziemskich przeszło w ubiegłych 5 ciu 
latach ogółem 60441 ha jako gruniy 
przeznaczone ao parcelacji-

Obszar ten, przeważnie już rozdy­
sponowany, pochodził z następują­
cych źiódeł:

1) Przekazanych do parcelacji ma­
jątków państwowych, b. Banku Wło­
ściańskiego, apanażowych i objętych 
dekretem 349.—16.097.63 ha

2) Przymusowo wykupionych ma­
jątków instrukcyjnych i ulgowo na­
bytych— 7 429 11 na.

3) Przymusowo wykuoionych ma­
jątków opuszczonych—16.852.57 ha.

4) Przymusowo wykupionych ma- 
ątkow cerKiewnycn—2.952 61 na

5) Przymusowo wykupionych.czę- 
c- nad wyżek ponad maksimalną nor-

mę władania—16.979.21 ha.

6j Z innych żrodeł 120 56 ha. 
kazem 60.441.69 ha.

Z tego;
1) Rozparcelowano w latach u 

biegrych 33 345 61 ha.
2) Pozostaje jako rezerwat, prze­

znaczony na upełnoroln.enie icarło- 
warych gospodarstw przy scalaniu w 
r. 1927 i 1928 (częściowo z powodu 
nieukończonych formalność przymu­
sowego wykupu) 16 810 33 ha.

3) Włączono do planu robót par- 
celacyjnych w r. 1926 10.285.75 ha. 
Razem 60 441.69 ha.

Parcelacja prywatna, to znaczy 
uskuteczniona przez właścicieli ma 
jątków względnie przez upoważnione 
do parcelacji instytucje miała prze* 
b-eg następujący:

Rozparcelowano w latach 1921 — 
22 i 23—40911 ha., w r 1924 8362 
ha., w r. 1925—8326 ha., w r. 1926 
(do 1 IV) 2934 ha. Razem 60.533 ha.

Z liczby prywatnie rozparcelowa­
nym wr. 1926 (2934 ha) zostanie za­
liczone na poczet kontyngentu )927 r. 
2856 ha, o ile właściciele majątków 
przedstawią do urzędów ziemskich 
we właściwym czasie oowody stwier­
dzające, iż rozparcelowane grunty zo­
stały oddane nabywcom w posiada­
nie. (n)

Informacje.
Pobieranie Kar za zwłokę od 
instytucyj kredytu krótKO- 

terminowego.
Nawiązując ao OKÓimka z dnia 

5 lutego 192U r. L.DP.O 1126—tli 
w sprawie przedłużenia instytucjom 
kredytu krótko'erminowego terminu 
do składania zeznań o obrocie za II 
półiocze 1925 r., ministerstwo skarbu 
wyjaśniło,, że od wpłaconych . przez 
wspomniane instytucje, w terminie ao 
dnia 15 marca 1926 r. włącznie, 
ewentualnych lóżuic pomiędży kwo- 
tam. podatku przemysłowego, przy­
padającego od oorotu, wykazanego 
w zeznaniach za II pórrocze 1925 r., 
a kwotami uprzednio już wpłaconemi, 
twe naiezj pobierać kar za zwłokę. 
Zauważyć należy, że wrazie poorania 
w tych wypadkach kar za zwłokę 
ściągnięte sumy mają być zaliczone 
na poczet należności, przypadających 
i  tytu'u podatku przemysłowego od 
obrotu.
Termin odroczenia zaległości 

podatkowycn.
Zgodnie z rozporządzeniem mini- 

s'erstwa skarou, poszczególne poda­
nia w sprawie rodożenia na raty za­
ległości podatkowych, mogą być Di zez 
izby skarbowe uwzględniane od wy 
padku ao wypadku, Narazie ternrn 
płatności zaiegłych podatków, a na­
leżnych skarpowi z przed 1 paździer­
nika 1925 r. oęją odiaczane do 19 
kwietnia. Dalsze odroczenia me są 
wykluczone, lecz nie inaczej, jak za 
zgodą ministerstwa Skarbu Niedo­
trzymanie terminów wpłacania rat, 
pociągnie za sobą natycnmiastową 
egzekucję całej należności. Zaznaczyć 
należy że podatki przemysłowe za I 
półrocze 1925 r oraz podatki do- 
cnodowt za cały rok ubiegły nie bę­
dą ulegać odraczaniu.
Podatek gruntowy płatny do 

15 b. m.
Pierwsza -a ta podatku gruntowe­

go za rok b.ezący w.nna być uisz­
czona w terminie ustawowym, t. j. 
w czasię od 15 maica do 15 kwie- 
tn.a b. r.

Terminowe uiszczenie należności 
leży przedewszysrkiem w interesie 
samych płatników, niezwłocznie bo­
wiem po upływie terminu płatności, 
przystąpią władze skarbowe do przy­
musowego ściągania pierwszej raty 
podatków gruntowych za rok 1926, 
co spowouuje znaczne koszty egze­
kucyjne oraz kary za zwłokę.
Ulga w formalistyce paszpor­

towej.
Z Warszawy donoszą, że wobec 

nadchoozącegc sezonu letniego wła- 
aze administracyjne zdecydowały 
przyjść z pomocą pjbiicznosci przez 
zniesienie świadectw kwalifikacyjnych 
dla ulgowych paszportów kuracyj­
nych oraz nandiowych. Świadectwa 
te mają w daiszym ciągu obowiązy­
wać tyiko dla paszportów emigracyj­
nych. Projekt ten ma być wprowa­
dzony w życie w ciągu bieżącego 
miesiąca. Odciąży to również urzędy 
policyjne, które dla dopełnienia ior 
malnosci muszą zbierać wiadomości 
o obywatelstwie petenta, nawet w 
wypadkach gdy to nie ulega wą;p!i- 
wuSCi.

KRO N IKA  ZAG RAN1CŹNA,
— Obrót tranzytowy Łotwy.

Rucn tranzyiowy na kolejach ło­
tewskich wzrasta w ostatnich cza­
sach. Z Polski idą: węgiel, poekłady 
kolejowe, materjdy leśne; ogółem 
dziennie do Łotwy wychodzi z Pol­
ski okoio !00 wagonó v. Z Rosji so­
wieckiej przybywa dziennie 30—4C 
wagonów, przeważnie z lnem (do 
Anglji/ Z Ń emiec tranzytem przez 
Łotwę przechodzi 40 — 50 wagonów 
dziennie. Ooecme pierwsze miejsce 
w tranzycie Łotwy zajęła Polska, 
dotychczas zaś zajmowała je Rosja.

— Stan przenrysłu w Estonji. Okres 
inflacji marki estońsk.ej był czynnikiem sprzy, 
jajęcym wznowieniu działalności. Iskunie 
tati 1920-1923 były dla miejscowego prze­
mysłu względnie pomyślnem . W następnych 
jednak latanii stan ten pogorszył się. Przy­
pisać to na.ezy nasyceniu rynku wewnętrz­
nego, -jawieiru się wyrobów zagiamcziycłt 
często tańszych i lepszych, stabilizacji walu­
ty, oraz ogólnemu pogorszeniu się sytuacji 
eKonomicznej kraju. Przemysł zaczął odczu­
wać brak rynków zbytu i kapitałów. W tych 
warunkach aczęto szukać zamówień zagra- 
nicznyoh. Zachód posiadając własny rozwi­
nięty przemysł, był dla eksoortu estońskiego 
zanlmięty- pozostawał tylko wschód. W  ty m 
tei dennika--od lat Kilku czynione były sta­
rania, tak ze strony rządu jak i jj-rzi my- 
siowcow Rezultatem tego było otrzvimnie 
oa oowietow zamówień, które np. w .. 1925 
wyraźny się w sumie 1,200 milj Emk. 
3 uOO.OOJ doi.). Z tej sumy przemysł papier­
niczy otzymał zamón er na sOO r.nijn. £mk., 
przemysł tekstylny 700 mii,n. Emk. i ga - 
uarme zOO miljn, W toku są rokowania co 
do zamówień dla przemysłu metalurgiczno- 
m ‘Cnanicznego. W  pierwszym rzędzie mają 
być i amó nione w Estonji urządzenia dla 
gorzelń w Rosji, oraz Jeana z fabryk ma 
otizymać zamówienln na urządzenie chłodni 
w porcie petersburskim.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
fSBjH 14 kwietnia 1926 r.

Dewizy i waluty:
Tranz.

Letniska wiejskie.
Dział letnisk wiejskich w gospo­

darstwach na Kresach, źle zorganizo­
wany, me przynoś' należytych korzyści 

Wfaściciele majątków i folwarków, 
których zabudowania są ' dostateczne 
dla urządzenia letnisk, nie doceniają 
znaczenia lozwoju w gospoaarstwacli 
działu letnisk wiejskich.

Ten dział odpowiednio postawio­
ny, zapewni zysk właścicielom ziem­
skim, a znowu osobom, kiore chcą 
wyjechać na w,eS, wygodne i lanie 
letnisko.

Dotychczas letników przyimowano 
na własną rękę i ogłaszano się w 
pismach jedynie ' sporadycznie i z 
prze* wami, co me: daje pożądanych 
wyników.

Właściciele ziemscy, którzy mogą 
w swoich dworach przyjąć letników 
powinni się zrzeszyć Cała akcja, 
zorganizowana, prowadzona planowo, 
sze oko reklamowana w warszawskich 
i wijęnsicich pismach, nawiąże i za- 
ęj^pj komakt miedzy właścicielami 

szkałych we wsiach, w zaściankach i letnisk i letnikami, ku ich wspćinej 
folwarkach, znajdujących się obecnie wygodzie.
w obrębie miasta wielkiego Wilna, Zainteresowane osoby, w powyż- 
obowiązani są wpłacić do kasy miej szym celu, zechcą się ^wrócić . ocj
skiej (Dominikańska 2, Dok. 39) pc adresem- Wilno, Dąbrowskiego d. 3
datek za roi: 1926—do 15 maja r, b : m. 6 «Letniska wiejskie* 
ód każdego pos.adanego fowćiu po W. Kiersnowski
10 zł., Od camochoau osobowego 

— Pobór rocznika 1905 Dnia po 10 zł. od każdej siły końskiej i 
10 maja r.b rozooczme się w Wnnie nie wyżej niz od jednego sarr.ocho- muzykalność Tetmajera, jężyznę nie- 
pobór rocznika 1905, na prowincj zaś do — 126 ił. i od motocyklu ud zrównanej prozy Reymon.3, iiiyzm i 
pobór rozpocznie się dn. 17 maja. W jeanej siły końskiej po 5 zł. i nie nadziemski czar zaklęty w stylu Ź-- 
związku z DGwyżsr-em pizypomina stę, w JH j njż 20 J .  od jednego moto- tomskiego, głęooka skupiona zadu- 
że podania o odroczenie, względnie cyklu. mę Lec.ionia, wreszcie artyzm takich
o skróceń* służby wojskowej muszą Do wyjazdu na ulicę na . rowe- Pisarzy Jal{ Zcgadłowicz, Pawlikowską, 
być złożone w starostwach (w i Ko- ,ach niezbędne jest etnymani w w,erzyński- Program tozległy. Sądzi- 
misarjScje f,ząv,u) preed dniem roi- Magistracie numeru na rok 1926 Za my’ ie czytelnicy .zainteresowani 
pocięcia czynności Komisji poboro- nieuiszczenie w v,zna~zonvm 'ter- nlciatVwą szczelnie wypełnią autę 
wyci przei osoby, które ubiegają się mmie powyższych podatke w oedzie Uniwersytecką w dniu występu świet-
o odroczenie po raz pieiwszy. Nato pob era;ia .kara w w\ »ukości 4 nej artystk'-
n..ast wszyscy ci, którzy ooecnie ko- pioc miesięcznie od sumy poda-tkti 
-zystają już z odroczeń, winni są pizyczem niepełny akieśiac iiczv się

S T A N I S Ł A W  S W O J A K
Zastępca Dyrekto-s Oddziału Wijsńskiego 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych

urodź. 5 maja 188b r opatrzony Sw. Sakramentami zmarł 14 kwietnia r i
W  zmarłym tracimy zacnego kolege i sumiennego współpracownika, 

ofiarę tyfusu plamistego, nabytego w drodze, podczas inspekcji powiatc 
Cześć jego pamięci

Dyrektor i wsoółpracownicr 
Odd; W il P D. U . Vł

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. jak. Jasińskiego 7 do 
kościoła par. Sw. Jakóba nastąpi we czwartek 15-gc /wietuia o g 5 p.p. 
Nabożeństwo żałabne dnia następnego o g. 9 m. %  rano, poczem odpro- 
yad7enie na miejsce wiecznegc sp aczynku nt cmentarz po-Bernardyński.

U .jt jch  smutnych oh zędach zawlaaamia przyjaciół, znajomyd 
oraz kciegów po fachu pozostała

żor.a z dziećmi

K R O N I K A
CZW ARTEK

i5
Anastazji M. 

Jutro 
Lamberta

Wscii. st. o g. 4 m. 4S 

Zach. s<. e g  6 st>. 26
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tystki.
SADOWA 

(t; Fałsze-ze 50-clo groszóskładać podani? o przedłużenie odro za pełny. Zaległość w r  kara • p u -cio eroszó
czeń jo dnia 20 czerwca rb. Po tym będzie wyegzekwowana v porządku Posterunek po-
term.me prośby nie -oędą rozpatry- administracyjnym. Kasa otwarta ci - We wsr Uuoo^Ka po w. Brasłuw- 
wane- dzeonie opiócz dn.' świateczr.-rchi sk,tgo olrzyfT1'*ł w styczniu roku 1925

SAM ORZĄDOW A, niedzielnych od godz 8 m 3C rano mJ aunKÓW 0 fern- że pojawiła
- (x) Z posiedzenia Wydzia dc Sodz. 1 m. 3u w poł. to S n  T H ™  ' ' tals*ywych

lu Powiacowego sejmiku pow. — (>-J W sprawie podłitkt od śtdziw i nr sz°.w '̂c
Wil -Trockiego W  dniu 13 i 14 b. Psdw. wa podstawie ufhwał'* *Jady ciahde spt
m odbyły s.ę posiedzeń.? ^działu Miejskiej z dma 5 i.stopada r 'ub 
pow ^il.-Trockiego ytą „tó^ch od za.wierd :onej reskryptem Minis^r- ŵ n̂ 1
wołano cały szereg spraw podaiko- stwa bpraw Wewn. z dnia 30 marca wów mipitzi.- n w .e(-':kc
wych (cirujowe, łosiowe i ł. j ), r- b- Nr. 3510 wszyscy m^śzkańcy jTovT' ^  W8' D^ - i  tegoż
oraz postanowiono przyiąć kilkana- m wnna obowiązani sa zar 'estro- OhmV nni ,  >
ścioro biednych dz.eci do ochronki *ać nai -żących do n.-ą psów i stawieni or^Mc H areszto 
w Czarnym Boi ze. C mówiono rów- wpłacić do kasy miejskiej (Comini- J od 7- - n. f 0f ,g°5 'y w iln,e.
ńteż sp.awę przyszłego woje ródzkie- V ńska 2, 19) uo 16 l  a stalon^ P| 'tT °h  U ®ldow^ °  “ *
go zjszdu samo-ządowego, który się r- podatku za rok 1926- a) za Dia( u *»n ■ ec?kuw podrą- 
odbędzie w Wnn e, w cżerwcu r. b. każdego pierwsego psa podie-zaiace- sir do 7n a L »  C r° SZOWeHa^ ®
Poczem przystąpiono do omowiema opoaalkowaniu — 10 zł &b) aa Csk-rźeni ttóml^wP^826 tl riiania’
spraw, dotyczących całego szeregu ka*dfgO] drdg%pjp|a, jS ź « « jM e £  niądze 1 'C'
zmian w uizędach gmmnych wspo- opodatkowaniu—20 jfl c) zu Każ,de- od nieznanego z fyn
mttianego powiatu. końcu rozpa- g ° nasięonego psa-30 zł tomiast wia-Au- " a wJ.ska ż̂vdll> nd-
iizono sprawy udz-elen.a pomocy Niewpłacenie podatku we właśni- 7 sala '~n ^wll?son zez,‘ 1
siewnej Z 3 000 pooan o zafomogi wym terminie p V  sob? W  13 s t * « S  i S S  ^  nt,UŻ Wl dn'“
siewne, uwzględniono 1000, oraz u- gięcie w ugodzę przymusów i z Hreczkowe t..'™ ®*2 -yT  
. talono 14 punktów rozdzielczych do jrzeniem kosztów et zekn-vjn-c.n ®zv-ve pieniądze fał-
dla ' podziału 2apomóg siewnvch ^edmg postznowień Ustawy'^ inia Prór-z t*™ ■ n
wśród miejscowych włościan. 31 VII .92* r. ^Dz. U. f P Nr 73 t ir t tw a S i^ H n  e z0:,ałc na

W  on,u 14 0. m. poza reregiem poz 721). ^  16 sądów,m, że w monence
diobnitjszych spraw ustalono p ). a- — (n) Z  posiedzenia knmicit .4rcczkow “ siłował wy-
aek obrad posiedzenia plenum sej gospodarczej. W óhlu 13 r ,  jetna & rść tych fakmk^ó’ ^  S'e 0K:aza,0
mku, kióre się odbęuzie w dniu 17 odbyło się usiedzenie m 4 ^ e  £  a O ^  ° "  .

b. m. a mianowicie rozpatrzone bę- misj> gospodarczej. twL"-" „5 pnewodntc-
dą: I) Spuwa /.m any statutu opłat N i posiedzeniu tem zostałv mz- lata ci-tiif ' wsuwia® skazał na * 
drogowych. 2) Wybór członków do oatrzone oferty, z/ozone do r api 1 KO’ aii- 'ł , .̂zlfcnia r •0l.ra. Uricz-
urzędd dyscyplina-nego nauczycieli tu w sp awie oudowy i w J z erża- <s ow’ ,tl,ając całkowicie Pars
szkół powszechnych tegoż powiatu, wierna kjosków dla suze laiz -azpł ” ' dtiiu - 3
i) >bor 'jednego ; p^zedstawicela Komisja uznała fca naifcorzysUiŁszd M m a o  ą apea'
do komitetu wyci^wania fizycznego, ola miasta cieriy ,n B- 3|era £  BÓ cnw .r^ rf • p prcłesa
4) Wyoór jeune.o członka do k - łows.iego, S s ^ a S f  decSi S  t t  ^  ^

nie powzięła i po.tanowS f ^ °  ? °  GWÓCh ,at W’ęz,Rn,? C’e i-

Od- d m  WO‘8KO/ A • o d c z y n .y ^  'Hiłsud- rycn szczegółów i powz ecia o feo- _  Z  I ‘wa <Jb~ony Przeciwga
skiego. zis, i.nktuaime ,0  godz. wiedmch wn.osków • zowej z powodu niedojścia d<
8 tati j, pociągiem osobowym, opu  ̂ " cu.*»«.. ...»i„.—  . . ....

Joiary
Belgja
Hol and ja
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Siokholn
Wiedeń
Wfocny

8.90 
35,13

357 id 
43 50 0

7.90 
30 72 
25,42

172 15 
212,50 
125 85 
35,86

Sprz. 
8,92 

3-1,2? 
358,80 

4 ',46 
7.92 

30,80 
26,49 

172 58 
21303 
12q,16 
35,95

Kupno.
8,88 

35,04 
357,- 
43 24 
7.88 

30.65 
26.36 

171,72 
211,97 
125,34 

35,7 j
Papiery a r i  w o w e

Pożyczka dolai owa 75 00 (w złotych 690,00 
kolejowa 140,00 — —

5 pi pożycz korw. 34,00 — —
4 pr. pożycak. konw — — —
4,5 proc, listy zast.
Ziemskie przeciw. a2,— — __

i
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Za Drugiego Cesarstwa przydano 
- :s7-cze świetności pochodowi Dziś 

harcują w pochodzie całe kawał- 
' ady starorzymskicn jtź3cóvv, rycerzy 
"edniowiecznych, rajtarów, kneentow 
v najfantastyczniejszych kostiumach. 
'Toczy cały kwiatach wół wprost 
Monstrualnie opasły, gdyż pp. rzeź 
Mcy wysadzają się na Okaz 1 pokaz 
^najbardziej imponujący. Bywa, że 

P bwadzone są dwa woły, trzy woły-.
A gdy się ludziska dowoli nacie* 

S2̂  1 aowoli nahałasują, kapele na- 
Rrają się do upadłego, wówczas 
Prowadzony jest soiemzant,ogromnie 
Poi-tyfikainie. do rzeźm, zaś pano 

rzeznicy, rycerre średnowiec?ni i 
°°g'rtie s arożytne, jak niemniej
3’krzypkowie i baseiiiści, haieDardni 

i markietanki, i&jtarowie 1 dzitwi- 
w bieli idą w tany ti wające do 

białego dnsa...

^  *
Mógłbym coś nic coś powiedzieć 

!6Szi.ze o istniejąc) ch do dz:ś dnia 
J  i Owdzie obchodach mn:ej głuś- 

dyd 1 a wcale ładnych
Rodobme r>p jak Kobza wśród

zakopiańskich, tak zanika w 
Rórach na pograniczu Czech 1 Sląs*

instrument, Bóg wie jak ptas-
Jry, mający ksz:alt jakby miniaturo- 

5 ej wioionczeci. 0 *<Sł pewnego 
dmą w roku skrzypki te, z porwane- 
011 “ a riich strunami, owinięte w 
PUeśoeradio jak w catun, iud tam- 
lejszy niesie na upatrzone miejsce — 
l^grieb.e. Jestże to symnoiiczne po 
'Tr̂ eb. nie zdruzgotanej harfy bardów? 
,-zy ostatnie certo żegnania s.ę z 

ROgańskieml p esmami, z kioremi tak 
n,e łatwo rozstać się ludów?..

Albo w tyciiże mniej więcej oko­

licach podczas zapust ów odbywa­
jący się sąd publiczny nad utuczo 
nym ad hoc . kogutem. Który oczy­
wiście zawsze bywa ścięty przez 
oprawcę w czerwieni.. Albo...

Lepz — szybciej niz Wuja o tej 
porze płynie Czas nieubłagany!

A nie odejść rm przecie g trgo 
miejsca me wyłaszczywszy cłv ćby 
krzty morału z tego, co się oto przy­
wiodło przed wyobraźnię Waszą, Pa­
nie i Panowie.

Morał zas jest ten, — krótko mó­
wiąc — że dla tego rodzaju tgrzysk 
maszkaradowych, pubheznych, potrze- 
Da awóch rzeczy: słońca i niefraso­
bliwego wesela, Słońca na meb'e — 
i ołoneczności w duszach ludzkich. 
Wśród mgieł iondyn-kich iub peter­
sburskich nie dokazywać karnawało­
wi nicejskiemu lub sarabandom nocy 
weneckich.

Wszelki tego rodzaju eksces nad­
miaru bądź radości życia bąjź żywio­
łowego temperamentu, wyładowujący 
s.ę w monstrualnej grotesce igrzysko­
wej, to — s*ry sypiące się z pod 
ude.zenia słońca we wrażliwą dusze 
ludzką, w tłum tak reagujący na pod­
nietę do uciechy jak bec/ka prochu 
na płomyk zapałki.

W  igrzyskach, co jak przelatujący 
uncami wicher porywają za sobą ca­
łe miasto, mus. "brać bezpośreani 
udział cała ludność. To nie żaden 
sd. ktaici, wobec ktorego rozsiada s'ę 
pleno titulo puoiirzność na suto opła­
conych miejscach i czeka — aż za­
czną ią baw.ć! To nie żaden uioczy, 
sry korowód przeciągający jakąś via 
triumphalis m.mo kasiyljsń-kiej gran, 
dezzy raczącej wystawać na chodni­
kach.

My tu w Wilnie mamy też swoją

rodzimą graidezzę. Okrutnie dbamy 
any, .broji Boże, nie wypaść z powa­
gi i, B iże strzeż, n,e popełnić jakiej 
niewłaściwości! Pogap c się ., a 1 
owszem B yle tylko nie dać poznać 
po sobie, że cośkolwiek może nam., 
zaimponować. Należy przetc przede- 
wszystkicm krzywić się i krzywić... 
jest to odruch najbardziej -dys:yngo- 
wany 1 dający wysokie o krzywiącym 
się wyobrażenie. H i! ho! Tc ci do­
piero gust wybiedny ma!

Na-.vet jeśli — przypadkiem — 
zdarzy mu się akurat nie w porę ro 
ześmiać się lub iozpiakać, to też tra­
fił w sedno! Pokazując nam coś lub 
mówiąc widocznie me dość skrupu­
latnie liczono się z miejscowerrd wa­
runkami tudzie  ̂ z właściwościami 
naszej mtejscości.

A tu ni dobitkę i iki< ś smocze 
brewtrje mają zamącć święty spokój 
naszego dw.estotysiącznego — Tara- 
skonul Eksperyment wprost szalony! 
Co my tu, iudz'e tak niemiłosiernie 
tutejsi, poczniemy wobpc takiej -m 
prezy? Wypadnie poweselić się? Co? 
Wypadnie może samym wyciągnąć 
na tego smoKa z byle czem w pra­
wicy, choćby z parasolem o trzech 
szprychach?

No, to dobrej i pomyślnej i od 
serca zabawy życząc wszystkim — 
me wyłączając samemu sobie — prze­
praszając zarazem za nieskończenie 
długą gawędę 1 ustępując miejsca 
następnemu mówcy, z tego miejsca 
scho Izę.

Cz. Jankowski.

:unicu wniosKów. i7 7- , H " uuu nieaojscia dc
Sprawa urządiar.ia konce tó* ŝ m- Sv, u VLa*ne§ ° zebrania Wneńskietrc 

sen Wnno Marszałek Jo/ef EiłsudsKi. foni :znych w ogrcuz.e > ' trdv..-a.:,T ^^-Odzkiegc Oddziału To w rzyft- 
Pożegnanie odbyto się uroczyście. Na .ównież została skilrÓwaha Z Ł 0 ,wa Obror.y .Przeciwgazowej w u,u 
dwoutc przybyły kompanie : hi io'o- tem ,do magistratu. 24111 r- b-, odbędzie się drugie w It
we pułków stancjonujących w Wilnie , 7k- . . . .  zebranie w dn. 21 bież. mi>s;ąca 0
ze sztanda.am i orkiestrami. Obecni bZKOLNA. godz 7-ej wieczorem w sali Śniadec-
oy . gui 'rałowie Rydz-Śm.gły, iKubtn; W  f P-zyjazd - naczelnego '^ch USB. z tym san.ym porządkiem
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Polska-»
Ml EJSKA.

— Do wszystkich pp abonen- 
t5w instalacji silników elektrycz­

nych Wydział EUkhyezny skonsta- 
to w? iż iia licznik obsługujący silni 
ki elektryczne są przyłączone lampy ^T^Sr^średn ich

stkim J'wostuiącvm j oi.arMawcom  ̂za^/a
m. zaną Domoc óchronce sierot powojennycł

— (V ) Inspektorat szkolny a
«Reduta». Inspektorat szkolny m. ___. .---
^lina p.Henryk Htsz, zwrócił się z itn' Phsudskiego. 
goiącym apelem do dyrekcyj wszysi- TEA TR  i M I J7 Y K Jogómokszta.cą _ R i JW U t K f

a i obciuai 1 . .21" ? “  --ycznj/m u  na onedsfawłeniu oDoiywoc:,. KB-J*** " M ia l r  sifoi,aq .Doiywócie,
nil.- tt ihpn „  ;   ̂ s. : In-- Fredy w .Rsducie*. mającem 0 ,5 “F f  --- rreifry OJ eenach zntienye
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H o S d .ie to e  Z U N IW ER SY T ET U .
1 pizyłączoue na licznik oświetienio- — Osobiste. Prof. Dr Wacław k?rcz®a.-ka», c;e»zącą się znaczną Lfekłioi
Wy, jeżeli takowy w danem przedsię- Jasiński powrócił z zagranicy i ODjął S^a =i±mSwS,r ^ aiu wezmi' “dział ait;
oiorstwie jes* zainstalowany, gdyby kierownictwo Kliniki choiób U. S. B. M. Mata owiw-Nń^llskl v’a,5 ' V  1
licznika oświetleniowego nie było — marki. ° “  ^arc2
t-zeba u/iskać pozwolenie na nowy A KAD EM ICKA . W niedziele pop̂ ̂ „  330
,CZVk ‘ k m * .  Jo  -Z Koła Polonistów U S B  j E S S & i W o . J ? ^ orem po1 -V. — W ra/ie niezastoso vaniasię Wkrótce przyjtdzie do Wiln? - ' Zegadłow.cza
do powyższego, Wydr,ał będzie zmu- mi,a, powszechnie uznana
czyćy 5 Ję os'v,etleriową wyła- pierwszą w Polsce, a tystka

(x ) p*odatki miejskie od 
środiiów lokomocji. Magistrat m.
Wilna wydał ogłoszenie, że na pod­
stawie uchwały Rady Miejskiej z 
(Lni,a 5 XI 25 r., zatwierdzonej re 
skryptem ATir.isterstwa Spraw We­
wnętrznych z (ln<d 30 
wszyscy stali i czasowiiv/., * |̂ iviu»wuu4 ki to tj i\-5j oiww w mê zieM o wódz
m. Wilna nie wytączajac osod zamie- kiego, giębie uczuciowe Mickiewicza, Teatrze na Pohulance

1 V- “  K M M H E 3 S &  WKIÓtc; Wilna
za naj. ^cĥ f n7ch 7ef ĉ a' tek Odbyć S.ęnie nic

  recvts». wlepłe sa w-ażnye n"4' Cz?'ar,lw've mttek
torka p. Kazimiera Rydnerówra. ' W  m  . na p.ze“staw.e,lie ̂ ^dzieTe KileK* 
związku z jej przyjazdem Kol J  Dolom- Łasa wstępaa w «0roisin» dó d,jfaZ'lvao 
stów da w auli Uniwersytetu jeden wie- “■ ■j_wł*£żW’e- . <b
czói żywego slnwa Prugrarr wieczo- aK,,,rf pm!iaz^ ranJ?Cz"-v> w trzeć
ru obejmuje najświetniejsze nazwiska ^ 'nv oo raz F w y  w V i ’6rj mi’ł by 
polskich autorów i najce.nie.isre ob- t«k 15-go b. m.‘ będ«ie gra^f 
jawy ich kunsztu pisarskieyo Mię- sw»tała--«ft«Daaej wtolędó-w t«jj

marca r. b., azy nnems słuchacze będą mo lipo- enia 10 D̂ ’zi,i P°prz»
mieszkańcy oziwieć płomienną mistykę Stowac- g0 w ni^oię 0 w “  l0P kie
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WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Przejechanie. Dn 13 b. m. przy 

zbiega ul. Wileńskiej 1 Mostowej został 
przejechany pizez ta, sometr Nr. 55 prowa­
dzony przez szofera Franciszka KaiaCiewicza 
Leon Hebhart. Pogotowie odwiozło poszko­
dowanego w starie ciężkim do szpitala św. 
Jakóba.

— Zaginięcia Dn 9 b. m. wyszedł z 
domu i dotychczas nie powrócił kapral W a­
cław Szczu owski (Antokol 21).

— N. Zm>trowicz ^Potocka 9) zameldo­
wał, iż dn. 12 b. m. córka jego Stanisława 
wyszła z domu i dotychczas nie powróciła.

Poszukiwania trwają
— Samobójstw i. W miast. Koziany 

pow. brasła-vskiekO w domu kahainym po­
wiesił s.ę 57-letni Lejba Gilinow (w. ^adz.'- 
kiennikt gm. Bohińskiej).

— We wsi Przeobrażenka gm. P+iskiej 
powiesił się w lesie 29ie*ni Bazyli Ducho-
W1CZ.

— Czyj rower? Stanisław Jack ewicz 
(Słomianka 5) znalaz w ustępie rower, wła­
ściciela którego narazie nie ujawniono.

— Pożar W zasc. Oścluwszki gm. Ale­
ksandrowskiej wskutek niewyjaśnione] nara- 
zte przyczyny spalił się dach łaźni Michała 
Babicza.

— Kontom u j z  wo. We wsi Słobódka 
gm. Wurniartskiej skiajz ono konia na szko­
dę Adama Filipowicza.

-- Fałszywe ootary. Dochodzenie usia- 
iiło, iż w pracowni butów Oliwińsklego w 
Mołodecznte usiłowali puścić w ohieg fałszy­
wy banknot 50 dolarowy szer. 86 p. p. Jan 
Bujalicz i Bolesław I 'łuta. Bujalłcz zeznał, 
iż oat kno' otrzymał dla puszczenia w omeg 
od Pluty, ten zaś twierdzi, że znalazł go w 
styczniu w Mołodecznte i po kilkakrotnej 
nieudanej próoie usiłował puścić w obieg 
przez szer. Bujalicza.

— Podrzutek. W wejściu frontowcm 
domu Nr. 20 przy ul. Zygn.untowskiej zna­
leziono Liziecko płci żeńskiej w wieku około 
14 dni. Przy podrzutku była kartna z napi­
sem: «0chizczcny wodą-na imię Irena*

Dalsze szczegóły strej- 
ku piacowników ży­

dowskich.
W tych dniach wobec s‘rejku jaki 

wyouchł wśtód p.acowniKów żydów- 
skicn instytucyj doDroczymych W i­
leńskie Żydowsk e Towarzystwo Do­
broczynności zwołało nadzwyczajne 
zebranie towarzystwa.

Posiedzenie zapowiadało się burz- 
liw.e. Wśród zeoranych na ulicy 
żydów nieznani sprawcy wywołali 
awanturę. Tłum postanowił za wszel­
ką cerę przecosiać się oo środka. 
Wobec tego, iż nieczłonkow towa 
rzysiwa postanowiono na salę nie 
wpuszczać, doszło do starcia

Dop.ero w pór godziny zocłano 
uspokoić wztuizone tłumy Na wieść 
o zawezwaniu po.icji tium pierzchnął. 
Posiedzenie trwało od rana przez 
cały dzień bez przerwy

Po południu zebrań- wydelegowali 
członków towarzysiwa do Zawodo­
wego Związku Pracown. Przemysłowo- 
Handlowych polecając im uiegu'ować 
sprawę (która Dyła właśnie powodem 
strejku), usunięcia buchaltera Kantoro­
wie/a. Zaproponowano zw ązkowi 
wyznaczyć sąd potubowny który by 
sprawę zbadał i wyoał wyrok Zwią­
zek Pr. Pizem. Hanal. na propozycję 
tę nie zgodz ł s ę, oświadczając iż 
sprawa może być zbadana uopitro 
po uprzeaniem przyjęciu na stano­
wisko usunięiego Kamorowicza.

Kozeszła sie pogłoska o niebywa­
łych nadużyciach w Źyaowskierr 
Towarzystwie Dobioczynnosci.

W wołało to jeszcze silniejsze 
podniecenie wśród pracowników ży­
dów. VI leczorem na cmentarzu ży­
dowskim doszło do niebywałych 
ekscesów. Strajkujący pracownicy cmen­
tarza stawili czynny opór pragnącym 
pogrzeoać znajdujące się już od paru 
dn zwłc c mepocnowane na skutek 
strejku Poocja zmuszona byia wysta­
wić na cmentarzu źydowsk.m stały 
posterunek, który by zapobiegł dal­
szym ekscesom. Jeonoczesn-e niezna­
ni sprawcy usdowali wywołać zanu­
rzenia w lokałach rozdawnictwa chie- 
ba i obiaoów dla bezrobotnych ży­
dów. Poticia przedsięwzięła środki 
ostrożności. Strejk do chwili obecnej 
trwa

Tajemnicze pożary 
na prowincji.

W  tych dn ach teren powiatu Wr- 
leńsko-Trock;ego był widownią licz­
nych pożarów, których przyczyna n:e 
został? dotychczas należycie zbada­
na W dniu 5 b. m. o g^dz. 11 mie­
szczący się w Dobliżu Trokieniszek 
oosterunetf poncji, zauważył wielki 
poża'. Natychmiast zorganizowany 
patro policyjny ratunkowy udał s ę 
na miejsce wypadku. Jak stwierdzono 
płonęły zabudowania wsi Troheniszk 
gm. Rudomińskiej. Akcja ratunkowa 
prowadzona przez policję, oraz miej­
scową ludność cywilną zdołała zlo­
kalizować rozszalałe płomienie, tym 
groźniejsze ii w chwili pożaru dął 
silny wiatr, przenosząc iskry z bu­
dynku na budynek wzdłuż całej wsi. 
Pastwą płom eni padły 2 domy miesz­
kalne, 2 chtewy, oraz zapasy żyta 
sianowtace własność mieszkańca tej 
że wsi GuwanowsKiego Mateusza.

W  ptzybiiżeniu s raty obliczono 
na 7745 zl.—Prawie jednocześnie wy­
buchł tajemniczy pożar we wsi Dar- 
gme gm. Oikiemckiej gdzie spłonęły 
domy Bubrowicza Wawrzyńca i Pic- 
kuciańsa Jana

We wsi Dawidowo gm. Bystrzyc­
kiej spłonął dom miestkalny stano 
wiący własność Rynkiewicz? Jana. 
Pożar ugaszono o godz. 2 w nocy 
prócz tego we wsi Dołbiany gm. Ru- 
domińsktej spłonęła łaźnia Ftanciszk 
Bakowskiego. Przyczyną tajemniczych 
pożarow zajęły się władze śledcze. 
Dochodzenia w toku

Urząd śledczy i policja 
na tropie koniokradów.

Jak już swego czasu niejedno 
krom.e podawaliśmy, na terenie d o w  
Wileńskiego grasuje dobrze zorgani­
zowana banda trudniąca się kradzieżą 
kom. Urząa śledczy w Wiirne wpadł 
ostatnio na trop bandy, lecz zdołała 
ona ujść poścgow'. Stwierdzono iż 
członkami bandy są mieszkańcy te­
goż pow.atu, doskonale znający miej­
scowe warunk1

W nocy z 9 na 10 b. m. banda 
ponowła swe występy. We wsi Slo- 
oóaka gm. Womuńskiej meznani 
sprawcy, których jak stwierdzono 
byto czterech, po wyłamaniu żelaznych 
sziao u stajni, skradli konia stano­
wiącego własność mieszkańca tejże 
wsi Adama Filipowicza. Zorganizo­
wany nad ranem pościg po zostawio­
nych przez konikradów śladach nie 
dał żadnego rezuliatu.

Obserwacje ustaliły iż banda 
przer ios}3 s.ę r.a teren gm. Pod- 
brzeskiej—spostrzeżenia le nieoawem 
potwierdziły się. W  dniu 13 bm. o 
godz 24 do wsi Sp ieg le  przybyło ja­
kichś paru osebntkow domagających 
się przyjęcia na nocleg.

Przezorn n ieszkańcy odmówili 
noclegu nieznanym włóczęgom, me 
przeszkodziło to im jednak w działa­
niu. Czerń awski Józef mieszkaniec 
wsi zameidował policji o zaginięciu 
2 koni.

Pizeprowadzone dochodzenie u- 
slaiuo, iż sprewcą kradzieży jest ta 
sama Danda, która przed dwoma 
dniami odwiedziła Słobócke. Zorgani­
zowano dalsze wy wady i obserwację.

Amatorzy wódek.
Aczkolwiek święta Wielkiejnocy 

już minęły, a zniern wraz należy juz 
do przeszłości czas kiecy moż^a by­
ło ż okazji wizyt świątecznych s d o - 
życ większą ilość ałkonolu dwaj przy­
jaciele i sąsie dzi Andrzej Kanm (Śnie­
gowa 9) i Władysław Mnier (Śniego­
wa 7) nie mogli przejść nad tem fak­
tem oo porządku dziennego i posta­
nowili zaopatrzyć się w większv za­
pas wódek, które będą im przyDomi- 
nały słodki okres Świąt. W tym celu,

stwierdziwszy źe p. Smolarski (Rzecz­
na 11) posiada jak na jedną osobę 
za duży zapas postanowili o trosce 
o zdrowie właściciela zabrać mu 160 
butelek. Oczywiście nic mu o lern nie 
mów-ąc, a io w celu jak sądzić moż 
na sprawienia miłej niespodz.anki . Po­
licja zawiadomiona przez p. Smolar­
skiego nieuznala szlachetnych pobudek 
czynu sąsiadów z ulicy Śniegowej i 
aresztowała ich skierowując sprawę 
do sadu.

Z całej Polski.
— Nieudany w iec komui.l- 

styczny w Warszawie jA.W.] W 
niedzie ę około godziny 10-ej rano 
zaczęły się gromadzić na Placu Wit­
kowskiego tłumy wyrostków, które 
przybyły na wiec, zwołany nrzez 
posła komunistycznego Socharkicgo. 
Policja zebranych rozpędziła. Równo­
cześnie w tóżnych punktach miasta 
na PI. Grzybowskim, n? rogu Wol­
skiej, Chłodnej oraz przA ulicy Wro­
niej ponownie zebrali się komuniści, 
którzv usiłowali rozbroić poszczegól­
nych posterunkowych. Kil'u z nich 
zostało dotkliwie Dobitych. Wezwcn-’ 
oddział policji pieszej i konnej zdołał 
bez użycia broni rozpędzić tiumy, li­
czące ponad 1 00C osób-

— Zamach r.a pnda-j pod 
Bochnią dziełem szajki zlodoieji.

Przeprowaazone na miejscu Kata­
strofy kniejowej pod Bochnią doi a- 
źne dochodzenie potwierdza coraz 
bardziej tezę. tz katastrofa była br ;- 
łem zamachu szajki zawodowych zło 
dziei kolejow ych w celu r. bunku.

Wobec nader poważnych poszlak, 
opróch schwytanego bezpośrednio 
po katastrof1? Franciszka karge la, 
aresztowane dwóch innych ludzi, po 
dejrzanych o wspólnictwo w zamachu: 
zawodowego złodzieja koiejcwpgo, 
Michała Jana Kargoia (brata areszto­
wanego Franciszka), oraz zawodc- 
wtgo złodzieja kolejowego, Gawora. 
Wszyscy aresztowani pochodzą 2 po­
wiatu Bocheńskiego. Oprócz te >o 
policja poszukuje jeszcze jedn.go o- 
sobmka, podejrzanego o udział w za 
machu. W ładze są już na jego tropie.

WszyMk cli aresztowanycn odsta­
wiono pod eskortą do węzienia w 
Krakowie, gdzie prowadzone jest 
dalsze śledztwo. Na miejscu pozostaje 
jeszcze w dalszym ciągu komisja 
śledcza.

D R U  K A R N łA

„WYDłWNICTWfl WILEŃSKIE"
K w a s i e l n - a  23. (M.-StefańsKł»

Eęz. od 1906 r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
S K ŁA E  h N IA  I D R U- 
K A R S  K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D R U K A R S K IE  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E
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Kino-Teatr

„Helios"
Ar-ysensacyjny film!%% Czy warto kochać?! .Po ślis 

arodw*

Wielki sansacyjny dramat z życia wielkomiejskich donżnanów w roli głów. ELLEN  KURTL

Kino Kameralne

„Polonja"
ul. Mickiewicza 22

Ś T 0
0 0
00
^ 0

Dzir Gościnne wysępy znakomitych artystów; 
HANSA M IRFNDORFA, BRUNO KA STN ER  rywalki 1YA de PUTTl. W sensącyjno-eiotyeznyisj

f t aciPe t.' „ T e n ,  k t ó r y  s * ę  z a p r z e d a ł * '
Kobie* klórs się sprzedaje za pieniądze, | i Lecz męszczyzna, któ>y Jie sprzedaje

nic jest warta miana | | za pieniądze, nie jest wart miana
K O B I E T Y !  C Z Ł O W I E K A !

Jak rozerwać te najsUasznlejsze z knjdan, jeśli kowal—życie skuje nimi dwoje rąk mimo ich aRblj? 
Dzls początek o godz 1 m. 30. Ostatni seans o godz. 10 wieaz.

Kimafoaral
K U L T U R A L N O  O Ś W IA T O W Y  

SALA MIEI^KA fnl Ostrobramska 5)
H f̂no oędz e n ie czyn ne  od 14 do 21 fc. m .

Spółdzielnia Rolna
K R ESO W EG O  
Z W I Ą Z K U  
Z I E M I A N

Z A W A L N A  I s= TELEFON 1 -47
Poleca:

N  A .  S  I  O  N  A .
Z IEM N IA K Ó W
O W S A

J Ę C Z M IE N IA

S E R A  D E L I  
K O N IC Z Y N Y  
Ł U B I N U

UW AGA Koniczynę zbadaną na zawartość kanianki 
orzez Wileńską btację Oceny Nasion sprze 
dajemy w  zaplombowanych w o r k a c h .

poleca się znany 
i od lat w.elu za­
lecany ptzei 
W PF , Lekarzy

Zamiast TRANU

J e c o r o J Magistra 
A. Bukowskiego

I Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo­
wany, siosuje Się przy anemji, ogólnym wyczetpaniu, chorobie angielskiej.

! Sp-zedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Uwaga'. Żąciać tylko 2. czerwonym podpisem ,A. Bukowski* 

i marką ochronną—trójkąt ze statywem.
I Wystrzegać się naśladowmctw.
! Reg. Min. Zdr. Pub|. Nr 214
9 R « K B B B B B i r E R B B i l B  BIIBHW Br HBHF-W lfe-W tHiiBIFiaHBnH

B
a
B

B

♦  ̂  0

M  o n k u r s
Wcbec zachodzącej — w zwfąrktiB 

z rozszerzeniem Oddziału Banku 
Rolnego w Wilnie — Dotrżeby prze 
niesienia Dyrekcji Lasów Państwo 
wych z dotychczasowej siedziby w 
lokalu przy W Pohulance Nr 24 
Dyiekcja Lasów Państwowych w Wii 
me^cglasza nmiejszem konkurs oteri 
na kupno gmjchu odpowiedniego do 
tozmieszczen a wchodzących ? sklao 
D>tek ji Godziałów.

Należycie stemplowane oferty, je 
dynie oo osób UDrawnionych do 
sprzedaży, na objtkty wolne od lo 
k?>orów— należy składać w kancelarjt 
DL.P. pokój Nr. 12 oo 15 maja r.b.

Rozstrzygnięcie konkursu przez 
Korni się w składzie przedstawicieli 
Mm. Roi. i D. P , Robót Pub1 1 Skar 
bu nastąpi przed dniem 1 czerwca rb*

Wszelkiepośrednictwa wykluczone.
Dyrekcja Lasów Państwowych 

V' W iln ie

,)r sprzedania letniska 1
Pnćnipc7l'a W. bmiaiowska
rU opiCgćAa skiego) przyjmuje od godz, 
w całości lub częścią dc 19. Mirkiewicza 
mi, pizy ulicy Anto1 4o. m. 6
kolskiej Nr 128. C W /P  Nr 63.
watunksch dowiedzieć 
tlę Katarahowa * 11

R ‘ wyn"i'?cia raie"
ządca rolny z kil- B  W  •°ẑ :an,“  °  S po- 

koletnią prakry- kojach z werandy 
ką również od-w jnfeście w zupeł- 

znajomiony z eksploa ności zastąpi letii.^io- 
Ucją lasów, lat 32 e- 0̂7,e b}ć wydany
nergiczny, pracowity, dg- *d war-ywny i
uczciwy z d o b r e ml owocowy. Adres: Z&- 
świadectwami oraz re-,ze,jze uh Filareckffi
ferencjami wiarogod- Nr 3.
nych osób poszukuje 
o d p o w i e d n i e j  
posady od 15 IV  b.r.w / ifszavv iaBka

• °.w" fzukuje posa-czy, magazynier i t.p. V V  gospodyń,
Ł a s k a w e  z.ałoazen.a wlejsk,ej. Wiadomości
oo Administracji .tSlo' Żeligowskiego 4 Ciem -
w a‘ pod „Sumienny1* m ,vs a ** DoiWca,
   wskaże,

Ofiary.
— Zamiast wieńca na grób nieodżałowa­

nego kolegi św p Aclolla Zrraczyńskiego 
składaj| notarjusze wileńscy i pbar* hipo­
teczny złotych na żłobek imienia Maryi.

m n r a r a n g H a a Si vous disposez deąueląaes loisirsi 
consacrez-les a des etudes profession. 
nelles faciles et attrayantes chea vous 
Apes Quelques mois de preparation vou 
pouvez obtenir le diplóme d’Inge 
weuron de ćessinateur spicialisć en

A U T O M O B IL E  

A V IĄ T IO N  

E L E C T R IC rT E  

C H A U F F A G E  C EN T R A L  

B ET O N  ARM E.

Demandez aujourd'hui 
chure P. absoiument

mćn;c la bro- 
gratuite ń :

L  IN ST IT U T  M O D E R N E  
P O L I T  E  C H N I Q U E

40, rue Denfcrl —Rochereau, PĄR1S.

Kupią
fo rtepran

ewentualnie P IAN IN O
Firmy Bechdein, Steinway, Muhlbaoh, 
Blutnner, bchroder tub innej pierw­
szorzędnej fabryki. Zgłoszenia do 
Administracji „Stówa” pod P. J.

PENSJONAT G'abinet Kosmeiy- — — ————  -
. , r&Ya ginęła suka

L E Ś N I C Z Ó W K A *  n i c k i e ]  M a s a ż  U  t e t  o r o n z o w .

w  D r u s k i e t i i k a c h  Radiolux’u. Usuwanie nc< nodTe ŝz; Pro
r  7  h d t  i ja c it i ii r zmai szczek. utrowa szę odprowadź ć za.
C Z A. P. L Ń S-J( l K J  nic włosów Elekiry wvi-agiodzen.'em na

przy ul, Jadn-j vobok Kąpieli Słonecznych), zacja kosmetyczna. ut ^iwnlski^rzo • m 4
Pokoje z całodzi nnem utrzymaniem d o Usuwanie podbródka, y.j n irvu anS Jdc!
u h '-- -h w?naJęC% - ,  a % ' 5 'vicza 1 ni. 8' śefigał sądowine.Wiidomosc: do o-go maja W 1 Ino, Skopów-wejście z placu Ka

Czapińska. tedralnego. ■
W. Z, P. N r  1 VX- lino, , ,

dn. 30.1 1926 U >

ka 7 ni. 6.

W. Szumański
Ul. Mickiewicza Nr 1.

Poleca wielki wybór ostatnich nowość, z krajowych i angiel­
skich materjarówi na G A R N I T U R Y  i P A L T A  mesgie
Wykonanie zamówień podług najnowszych 
fasonów Wykończenie pierwszorzędne.

Przyjmuje się zamówienia i z materjałów 
dostarczonych przez K I i j e 11 t e 1 ę

\

Letnisko » „pi
ł  ogrodem, przy 
stacji KOiejowet do 
sprzedania onaiyj- 
nie za 6.000 zło> 
tych. Inne letnisKa 

również posladj
Dom H*tidl.-Kom,
„ Z A C H Ę T A "
Portowa 14

Telef. 9-05.

W I f 1

Amazonka w pustyni,
Powieść-

P K R A SN O W . jżli odrazu błysku lustra na górach. yiw ło rr'f-1cfz'erî cc ł3̂  P'ę̂ ny> jak piękną dza, stracili głowę i zaczęli rzucać _  Zdumiewająco zręcznie rzuca patji 1
S^atło migato, to gasło, to zapalało • może być tylko kobieta i wydało mu się we wszystkie strony, nie mogąc atkan.m! Zawdzięczam pani ujęcie
się i zdawało się, że czyjeś życie Zartf poczuł niebezpieczeństwo. Ko- się, że to Anioł śmierci Azraił przeci znaieść d>ogi; kozacy SKurzystali z batdzo niebezpiecznego b».iavty. 
młocie drży w objęciach śmierci, w zac\r dochooziii jeszcze zaleawie do po- na drogę jego siwemu kordowi skrzy- zam eszania i zarzęła sie rżeź. — — A ja go żałuję jakiego cudne-
przeaśmiertnej męce i konwulsjach łowy góry, gdy Zarif wydał rozkaz, by diatemu Nagły strach 1 smutek padły C ężkie szable cięły czaszki kirgizów po miał kunia! Jakiej śliczną maści.

Ul ' ' “ 1 '• J  T J'* - u ......-j-.-i. - - należy, nieprawdaż?
Caranka. ?

Ua'’Amczkóvv,U7aGacv na czele odzia- P ^ emawiaf kropkami świetińemi Kol- dyc przygotowywali się szybko do u- oirtego chłopaka Cnwyił rewolwer i raiTsię więc uderzać w giowę, lub _  A co zrobic/e^itym?—Dokaza- 
hj zatrzymał’nasłe konia 1 krzyknął 1 0 citczki. Kozacy zaczęli strzelać, lecz zmierzył w prześladowcę, goy nagle w twarz, co mjv ięcej przerażaeo kir- ja na Zarifa, ioącego za związanemi
nfesookoinie- — Sytuacja rozpaczliwa... Zarif z to przyśoieszyło tylko oawrót kirgi- jakiś wąż czarny zakołował n? grową guów. Zaczęli rzucźc bron 1 zeskakr- rękam, między kozaKami, z głową

Helioerai! szajką o*acza stanicę Z dwunastu — *ów i gdy za chwilę ukazał się wśród jego i z sykiem upadł na ramiona, waii z kom, klękając przed zw/cięz- dumnip podręią, błyszczacerYi skośne-
I t> ■ .................... c-*cćA rarntrrh Lrfnnua.„ n—  „o  nioi/num i*«żiii< Pnrattł tpcp iponi raminna irmnnip ram j z błaganiem o litość, mj ocz>ma oglądając się na swych

Jeden z oz^ków podał koma zv'yciązców
— Powiesimy—odrzekł spokojnie

1 .  • ‘  — .............—  -  - - b - j  -----------  ■ — “  —  1 j  ------------ -  >   i n i d s  n u i n  j a t

W  nołudrtie sunęli znów na ^ arwzwe bł>snął sjgr.ał z Koldżatu. otaczający stanicę kirgizi wracali ma- na jego serce, jak ciężkie dwa ka- Trupy padały gęsto. Kozacy wiedzieli. On teraz do mrue 
grzb iec ie  eórsk r  m dole daleko wi- Szybko> nerwowo, p/ączy się 1 myląc łemi grupami ku koniom. Na oczach mierne. Z gniewem uderzył koni?, żt grubyrh nawatowanych «c.hałatów» Wszak złapał go ■ 
dać b #  ̂ Kjldżat W ,ierach ■ znakach, tracząc słowa, zjeżdżających ku rum kozaków, ban nie chciało mu się ginąć z ręki tego ktrgłzlęfdf nie przetną ich szable, sta- _  Naturalnie, 1

OlcczYli gó natychmiast kozacy szfcść rarnych- Łsdonków brak. Przy- nich jeździec na pięknym komu swym, Poczuł, ż? ręce jego i ramion? krępuje carr< z błaganiem o litość 
Helic^rafista wyciągał za pylonego g0*0WUJe atak' Potrzebna niezwłocr.. rzucili się oo ucieczki. Droga stała mocny arxan, ciśnie piersi, i mewi- lerien z kozaków n<

nk-owr swe lustS i izybko usta- Nagie zgasło. Nie pomogły sv- s*ę nieco równiejsza, Anic/kow pchnąi dcczna siła ściąga go 2 uodła i wie , .
H J gnały, wezwania. Koidżat milczał; za Aimanzora ostrogą i popędził galopa, cze po piasku W  tejże chwili Dodje- więc wśród walczących w chwili naj Tokarow,

t ' 1 -   — J . n / J i n  n I  < 1 l i     i .  . . .    I _______ .1.2 „ -----  1 _ ______ _____  n  I-l n  I < k n  — t n i j M n o  O O r 0 t C 7 0 1  f  A l  l/* l  71  1 « n n , i t  U P  ł 4 » 1  I - ł k l r  iw.ał trójnóg.
Dżarkrent rozmawiał z Koldżatem... chwilę na 
Wśród mgieł odległej pusiyni, heljografista

został już tylko za nim mknęli z krzykiem kozacy cnali do leżącego oandyiy z jednej gorętszej, rcrkazując zaprzestania zby- Sitach i przykrość ukazały się na 
Przestrzeń jeanak pomiędzy uciekają- strony młodzieniec w szarem ubraniu, tecznego rozlewu krwi. Kozacy za- pobladłej nagle twarzyczce Bann

Z okrzykiem: — «za mną!» runął cym  ̂ a goniącymi zwiększała się z a z drugiej młody pticer, znany mu już bieraiąc jeńców i łupy wracan
  / . 1   ■  k  1 _ ! I ^  ...--i .a 4 a . I I w A  I a M rł n ... n  ■ n  Ir r  . n  rł n i n 4  v-i i / . a  ̂  . „ . A r  A  < C  t o  n  I O l i

— Szkoda mi go —mow*ła cicho
mi ciemna plamę zapalał się i gasł Iwan Pawiowicz naprzód do Dochy- chw'lą, jeden tylko Almanzcr odda wita; jako najodważniejszy wśród stanicy. . . jahby do siebie.—Diaczego ja to zm
mtnkt brzem mówić «o  łóści. koń fco  DotkńM sfe i stoczył welkieml Skokami doganiać zaawał oficerów pułku Syberyjskiego. _ _ Amczkow z pomocą kozaka krą- biłam!
nad ogrodami Dzarkientu, sworzące- 
mi ciemną plamę zapalał Się ■ gasł
putikt świetmy. O czem mówić mo łości, koń jego Dotknął się . . . —- . . ,, j , • . _ .*• ^
g}. te «wie itan.ee0 jaką była w esc. przygniatając jeźdca. s,« l^dca na sfwyrfr kontu. Kozacy Młody _chłopak krzyknął dzwię- pował tęce Zanta a obok dumnie _  Gdyby pani nie złapała g0 ns
niesiona przez henograf r Ko dżaiu Ze. wał s.ę jednak Tokarow, mimo z góry widzieli naprzód podaną £,zCZu- cznym; dziewićzy m głosem: fcręctła się na swym Aksajn Fanm. aika.i. wszys-ko jedno, dopadłby go
jo Dżarkientu? Jeśn chodziło o po- bólu silnego w ramieniu, szedł za P1? Ąnfczkowi z błyskającą w -  Garanka, łap siwego! Twarz jej pałała, oczy sw.eęiły z wy- Aniczkow.

moc oratunerf. to tutaj tliżejnależno kozakami. Opierając ię ostfożnit no- r?ku, 4 klingą, z głową matą, Duma . upojenie zwyc ęstwcm razem gdości zadowolenia. Cała _  Ach, jaka szkoda! jaka przy-
,,*ba koniecznie gairi prtdmemi”  ,.r j» .j,c  sic w ° n* d l y i g i , : z d a ą o t o  brtoaly ‘J , -  . Palrzala Zni-a mn.na

nanśien nonrzez SIOK1 górskie, przez Na przedzie, okryty potem ze dIst.vm komu przed tym dficerefn twarzy czarnej, opalonej, wyrścz do- r?z iuż nie będziecie sobie ze mnie _  Nie trzeba go żałować, wiele za- 
' P  naw : kozcm dziki. strachu, L w a ł  się s iln y ^ o c i? ty A lm a n -  ^ * a ^ ^ ą  i wyprzedzając skonarej pokory -ob=c -ządzenia ^ to w a d ^ te  wątpić w bójstw cięży na jego ^umieniu. atkały, nieznane

Chwile szły wolno i aługim wy- 2or, ze szczuDłym swym jeźdcem - . , . , ,
dał się czas w c agu ktorego kiucz _ A w dole rozlegały się wystrzały, no’ ,e. n^be^eczenstwo «cazało s ę
oa lustra stukał, ootuszany czarną dzik*e wycie kirgizów, otaczających z boku. Od smony Koldżatu s t iu
ręką he.jografisty, wzywającego Kol- zwartym łfńcuchem stanicę. Wśród
dźaf, lub Dżałkient, do odprwiedzi. krzewów widać jut było ich konie i cięż-
Tamci, zajęci sygnałami, nie sposirze. k,e pozostawione w ukryciu

kirgizów, uciekat. Lecz w tejże chwili Bożego, oczekiwał merpii-ie, mimo ma odwagę! Zręczn ejsza jestem od ileż dziewcząt kirgizkich uw oin-ii^m ;
nowe niebezpieczeństwo ukazało się bólu, co będzie da'ej was!0 z rąg 2bóia!
z beku. Od strony Koldżatu sześciu Kozak o twarzy kiigiza zarzucił — Ależ zuch z pani! — zawołał 

Wśród Jeźaców przecinało mu drogę. Na zręcznie aikan na szyję siwego, któ- szczerze zachwycony Iwan Pawłowicz,
przedzie galopował młody chłopak w ry rzucił się, stanął dęba, i wreszcie, — Widziałeś, wujaszku?—zapytała,
starej papasze baraniej i szarym ko- nawpół uduszony, runął na ziemię, wyciągając na powitanie drobną f
żuszku. Zaiif zauw ażył odrazi’, że by! Bardyc, przeiaźeni upadkiem wo- rączkę. 4

(D. c. m

Wydawca Stanisław Mackiewicz Redckłur w/z Czesław KarwowskL-— Odpowiedzialny sa ogłoszenia Zenon Lawtńskr. Drukarnia , Wydawnictwo Wileński**. Kwasseioa 23.


